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( jDospiewauie.
f-aKa pieśń moja o Amony lorach. ,(J
Niechaj anioł w niebioskeh
Ayezułj. ałuchatąt w piuszy j^ej ̂ śpiewa,

f-wseł m iasta  L w o w a  pow yższem i sto 
W.y, k tóicau iy dzisia j w zię li za mottb do 
artykułu w stępnego, ztikoiiGzył s\Vt>ją mo; 
w ę do w yborców  krytyku jąc politykę, wc- 
W iięttzną A ttstrji P rzec iw staw ien ia  sohie 
btanów, arystokracji i dem okracji, preten- 
sy j naiodoW ościowych, in teresów , centra­
lizac ji i  fećlęracji, i używanie tó jed n ego  
fo  dru giego do ce lów  rządpw yęli, dopo- 
k,ąd 'się nie zużyje, aodrzu ca iiie  narzędzia  
zu żytego  —  oto w ed le  m ówcy je s t  owa 
ciągłość prawna, Kontiim itat, w  po lityce w e ­
w nętrznej aastrjaekięj £ g jy ł  się Sclimer- 
l io g  , i c en tra U śc ji.^ t^ ij hifi(;^ i^ v y g o -  
dnymi, w ięc  próbują teraz, c z y  nie da się 
Wyżyr/kac r 'fflhy zyW ioł, federacja, i' pG 
wołainj) ńłiniątęrjuni B ełcred i.1-!9 & ty  czu­
ły  słuchaczu, a ty  czuły czytelniku, do- 
spiewaj- sobie reszty !...

" I  dospiewanó sobie w duszy „ N ie  
t r z e W  W ierżyć w  autonomię^ w  federację, 
bo , tb - ty lko  chw ilow e narzędzie polityk i 
w ew nętrzne j, to ty lko  dalszy ciąg p o lity ­
k i M etternicha, Stadjuna,, Bacha, Bdimer- 
lin ga / - A  w ięc za łóżm y ręce i przypatru j­
my się szyderczo  W szelk im  usiłowaniom 
brania udziału w dkiśidjs^dm żyćiu  poli- 
tyc in em , w szelkim  rozpraw om  w dżien 
nikaimtwie, p rzed  sejmem, w  sejm ie, kon­
sekw entn ie dospi^w-ując sobie dalej pioąi) 
k ę ż ą e z ę t^ b ^ s ż y B tk o  to ty lko komedje,, 
odgryw ane dla zam ydlenia .oczu ! "

L e c z  m oże inaczej je s t  w  innych pań­
stwach i? m oże tam n ie ma tej ęiągłościj 
p rzec iw staw ien ia  sobie rozm aitych żyw io- 
Łów oźyw w m a Uio j  edirfego, toj
d ru g iego w  polity ć e ‘w ew nętrznej? ;.A rozw a-j 
żuy siuchacz^' rozw ażny czy te ln ik  rozpa trzy ­
w szy  się, w id z i to gamo postępowanie, to! 
samó w yzysk iw an ie , ty lko  ż e  tam w y z y ­
skuje idea państwa w  postaci Napoleona* 
W ik to ra  Emanuela, Palm erstoua, ' W ilk e l-

" ,  . ' i  w .« Vf . i.ińi|;iWł:, . I
m a .i„ t  d.

W ię c  świat na jednem  stoi miejscu, 
nie postępuje lecz  w . kółko się tylkoI 
kręci

C zy ż  np. stan A ustrji p rzed  r. 1848^ 
za M ettern icha, a d z is ie jszy , s ą p o d o -  
bniuteńkie do sieb ie dla tego , że  u góry 
tak samo p rzec iw staw ią  sobie sprzeczne 
żyw io ły  i w yzysku ją  to jed en  to drugi, 
tłumiąc jeden  drugim ?... Odrzucono np. 
w yciśn iętą  cytrynę cen tra listów , a w zięto 
się do innego n a rzęd z ia , do użycia fede- 
raiistów . T e ra z  w ięc federa liści górą i 
ich m inisterstwo ?.. Ż a  M etternicha i Sta 
djona odrzuciw szy narzędzie jedno, sw o­
bodnie jnożna było  jakoś ją ć  się innego. 
Zu żyte  narzędzie n ie. dawało znaku życ ia  
i czekało c ie rp liw ie , aż je  znów  z kąta 
w ydobędą. L e c z  dz is ia j, chociaż po lityką  
wewnętrzna ta sa m a , a jakoś m inistei j- 
atwo federa listów  aiii może rozw inąć sw e f 
go programu. N iby  to jako  cytrynę W) 
ciśnięto centralistów  i  odrzucono precą, 
a przypom jnają p rzec ież  p rz y s ło w ie : ,,Z ła ­
pał kozak  Tatarzyna. T a ta rzy i go  za łeb 
trzyitta. “  KuJka m iesięcy w alcay z nimi 
ministerstwa- B elcred i manifestami, za w ie ­
szaniem  reprezentacji cen tra lis tyczn e j, i 
nie może im dąć rady,, i  musi się z nimi 
rachow ać, ich potęgę uwzględniać, i nie 
m oże swych planów iederą listycznych  i ozw i- 
jać swobodnići O eiitra lizacjayiiiyw ana jako 
chw ilow e narzędzie jednego  i  tego  sam e­
g o  systemu polityk i skorzystała w id o ­
czn ie z tego  używania je j,  ł w zios ła  
do czynnika znakom itego W ustroju pań­
s tw a . dó czynnika, paraliżu jącego sw obo­

dną akcję po lityk i w ew nętrznej.
*Qtóż w  tern tkw i cała tajemnica postępu 

w rozw oju  państw j marodów. Co bywa 
używane jako n a rzę d z ie , to  tern Samem 
w zrasta, jeśli ma rozum , w siły, organ i­
zu je się, i potem staje się czynnikiem , z 
którym  lic zy ć  się potrzeba. A ,to  zn iew ala
p o litykę w ew nętrzną państw do w alczen ia 
p rzec iw  tym  czynnikom  już nie samem
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przeciw staw ien iem  im kontrastów, np. je ­
dnego stanu drugiem u, jed n ego  interesu 
drugiemu, jednej narodowości drugiej , bu 
to ih kazu je  się „w . końcu bezskutecznym  
środ k iem , skoro albo te kontrasty poro,- 
zumią i pogodzą  się z sobą; i nie chcą 
się podawać - jak o  narzędzia, nawzajem  
się paraliżu jące, albo tjęż jed ęp  z nich 
zoy t sp o tężn ia l, aby go  drugim  przec iw r 
w ażyć ’ można. Po lityk a  w ew nętrzna państw 
sięgU w tedy do poraź potężn ie jszych  idei*, 
s iln iejszych  form acji, aby módz zw a lczyć  
n iew ygodne narzędpift\ jptóre ją  żenować, 
h »  nawet pętać • zaczyna I  \y TSJF1 jes t 
postęp państw, postęp narodów , pomimg 
jednakow ośc i po lityk i w ew nętrznej.

Ten  postęp ,w dobieraniu coraz moral- 
n ie jszyc ii ,i istotn iejszych  Ariijdków, p rzez 
jedną  i tę r samą po litykę .w ew nętrzny 
zm ienia W końcu i charakter tej po lityk i.

T y lk o  w tedy n ić ma pustępu, gdy  ży>- 
w io ły , których uzj w ą polityka w ew nę­
trzna, zachowują się jak  ^ a rtw a  brył u, 
b e ż  w szelk ie j św iadom ości, gdy óśęc tą 
bezczynnością  lub nieśw iadom ością tiswą 
ułatw iają odrzucenie ich potem  ja k o  w yc i­
śniętej c y tryn y ”

M obecnem \vięc ppłozen^u naszem 
uwaga chociażby najsłuszniejsza, iz  system  
autonomii krajów 1 koronnych lub system  
lederacji, są to tylko narzędzia ch w ilow e 
jednej, i  tej nagiej zaw szę po lityk i We­
wnętrznej, -nie powinna na»_ ppw ędow ać do 
bezczynnego przypatrywania -sic akcji po- 
lityeźn ej. P rzec iw n ie , przy w sze lk ie j św ia­
dom ości iż  to tylko narzędziem  1 chw ilow em  
chcą mieć,’ puWipnjsśpiy rozyyinąć ja k  N a j­
w iększą- działalność), wzrąstąc^jy - siły, w  
organ izację, tak aby decentralizacja, uuto- 
tonomia c zy  federacja , stała sie tak sil 
nym czynnik ieęj^f pp^stwa, aby je j jako  
zużytego narzędzia  usunąć ju z  jije można.

1 to sobie każdy, chociaż nie czu ły ale 
różwążny słuchacz śiodow ej mowy posła 
lw ow sk iego  w duszy dośpiewać i  do tego  
sw oją  ezyDn,OŚć.,ząstosować pow in ien .

Przegląd polityczny.
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie, reprezentu- 

jłjue stronnictwo centralistyczne, podnoszą z nie­
małą radością wiadomość, którą niby to ze źró­
deł urzędowych powziąć, miały, jakoby rząd no­
sił się z myślą utworzenia jakiegoś, rodzaju 
szczuplejszej Rady państwa, którejbj uchwały 
sejmów węgierskiego i chorwackiego co do 
przyszłej organizacji państwa miały być przed­
łożone. Doda.ją one zarazem,"że ta szczuplejsza 
Rada państwa powołaną by została tylko „ad 
hocu i miała tylko głop doradczy. ’&kąd za­
czerpnięto tę wiadomość, nie wiemy,, przypomi­
namy tylko -CO przed kilkoma dniami Const. 
Oesterr Ztg. w tej mierze mówiła. Dziennik ten 
miuisterjalny utrzymywał, z całą powagą, że 
I,legalnymi reprezentantami krajów; koronnych”,
0 których wspomina manifest, i którym mają 
być przedłożone uchwały sejmów węgierskiego
1 chorwackiego, nikt inny nie jest i być ,nie 
męże, jak s e j m y  krajojw-ę-

Co do zwołania sejmu węgierskiego,_ kióry 
miałby być znowu (jdroezony, n,;u.u\zynnye Gen. 
Corręęp., że posiedzenia- sejmu z wszelką {pewno­
ścią dnia 12. listopada zagajone zostaną. Ko­
respondent nasz wiedeński donosi że kancle­
rzem chorwackim zapewne jenerał Kussewicz 
mianowauym będzie. dzisiejszym, Wąndemrze 
znajdujemy także tę wiąclomość, z uwagą je ­
dnak, że nominacja ta jest możliwą ale niepra­
wdopodobną, tudzież że jeszcze nie ma pewno­
ści,. czy hr. Pejacewiez nie przyjmie oiiarowa- 
nej mu godności kanclerza. Dziennik ten donosi 
zarazem, że, jak się^g pewnego dowiaduje źró­
dła, dotychczasowy kanclerz chorwacki, p- Ma- 
znraniez, dnia l. listopada otrzymał cesarskie 
pismo odręczny uwalpiającę go aa własne żą­
danie od obowiązków kanclerza Chorwacji- Za­
razem został pęnsjonowany wicekanclerz Zigro- 
wicz.

W  sprawie nowej, na podstawie najwyższe­
go rozporządzenia istniejącej komisji kontroli 
długów państwa donoszą, że komisja ta miała 
Już l  /10,Posiedzenie, w którem także dr. Ta- 
schek brał udział, złożywszy poprzednio jednak 
do protokołu zastrzeżjenie ęo do patentu wrze­
śniowego. Dzienniki centralistyczne biorą Swe­
mu koryfeuszowi, panu Herbstowi za złe, że 
przyjął nominację na członka komisji.

Sprawa pożyczkfzamierzonej, jeszcze nie za­
łatwiona. Utrzymują, że ona jest w ścisłym 
związku z toczącemi się układami względem za-

| warcia traktatu handlowego miedzy austrją_i 
Anglią. .ih;-.-o(ł,-\.” v;

Pogioski o blizkięm ustąpieniu ministra SKar- 
Lu, hi. Larischa utrzymują się ciągle, a- niektó­
re doniesienia ifrówią, i e  .się już nawet; poddał 
do dymisji.-d ilmilyi, f. |.iio»udv/ daiswłahr

Z Pesztu donoszą, że slawista, raaca aa- 
dwbrny p. Dobrzansky, niewątpliwie obrany zo­
stanie posłem na . sejm pesztęński w„ komitacie 
saroakiiUi. h oiu .iinńiće,? . i f

Najj. Pan mianował heroldem węgierskim 
sekretarza nadwornego p. Wernera. Nominacja 
ta ma pewne znaczenie. Dotychczasowy herold 
węgierski, który d-o. koronacji króla .węgierskie­
go jest niezbędnym , p. Saalfeld, umarł. Najj. 
Pan mianował nowego herolda; wnoszą z tego, 
że koronacja eem za jąko ; król^ węgierskiegp 
jest blizbą.ii /wU] Jorwlo^jpida} ob" 'iioafaW ż

mieincy. Kząd pruslu zaitazat dziennikom 
w Szlezwiku nazywać księcia Angustenburgskie- 
gu, „księciem a tein mniej nazywać go Frydry- 
kiera V l l lu Takie 'śitme rozporządzenie wyrfai j 
władze ąustrjackie tć Holsztynie.- Wiadomo, że 
księcia .zabroniono przekraczać granice szlozwi- 
ckie , i 'że władze pruskie; mają nakaz w-razie, 
gdyby się nie zastosował do tego rozpoiżądle­
nia, aresztować go. Że rząd pruski zgodnie w 
tej mierze z rządem austrjaćkim 'działo, widać z 
riajnowszyfch doniesień, wedłng których miał się 
gubernator’ ’Sżlezwikn, jen. Maunteuffel przed o- 
głoszenifem rozporządzeń tb  do księcia Augu- 
stenburgskiego, porozumiewać z jenerałem Ga- 
blenzemf który znowu w tej mierze robił zapy­
tanie w Wiedniu.r v«*«nw ió« tvdN 1

Francja. Patm  doepsi, t e  kilku wyższycn 
ołieerów .gmery kański eh poczyniło kroki u . ga 
binetn, washingtońskiego,. ^.by ,na przyszłą wio 
bnię, czę|ć pancernej floty amerykańskiej, pięć o 
kretów, ndałp 1 $ię do Francji, do Cherbourga, 
Ri-estu i! Tulono' i dudąje^ że jezli ten zamiar 
-się, -.ądą, to znę,wu w lecie popłynie franęuzka 
flotą panęęrng.dn Nowego Jorku. Zdaje się je-i 
dn.ak,n:że to w Paryżu utworzono ten projekt, 
chcąc;tym sposobem tak ułożyć, stosunki Fran 
-fyj do ŚtaiłVjyvr Zjećąocźpnych/ ’ aby Meksyk był 
njeja^o zabezpieczpny, ą Francuzi swobodnie wy-, 
cofać ,się mogli. — Według Opimon Nat.. siły poi 
wstańców algierskich, pod dowództwem 8i Lali, 
§1 JJamęda-ben-Hamzą i Sidi Mahometa Kirzay 

..wynoszą 50.000, i pokrywają cały stok Tellu od 
hebdan do Krendab. Powstańcy napadli na przy 
chylne Francuzom pokolenia i stocźylTju? ? 
Fraąpjizpnąi kilka p./typzeh,..............

Ą dg lia  O zmarłym Palmerstonie Wyraża 
się Kation, dziennik wychodzący w Dublinie, bro 
niący praw. uciśnionego, ludu, następująco. Dla 
Anglii inógl być takim, jakim sobie kto tego ż y  
czy, dla Irlattdji nie był niczem innem, tylkó 
przykrym nieprzyjacielem ! Przez cały nasz wiek 
nie było w " radzie królowej nigdy niebezpiet 
czniejszego nieprzyjaciela, dybiącego gorliwiej 
na szkodę tego kraju. Byli wprawdzie mężowie 
gwałtowniejsi w słowach, uporczywsi przeeiwn;!- 
cy wymagań fuduj jednak nie było nigdy ta­
kich, których, wkorżeniona i cyniczna pogarda 
na skargi Rlandji, dałaby się porównać z jego 
pogardą. Zdawał on się nie mieć nawet zdoino- 
śer do ‘pojęcia jakiegokolwiek szlachetniejszego 
rpchu, objawiającego się Wśród tęgo ludu!
: A_ ż.e to n ie  jest objawem uczUć1 pojedyń
cze^o organu, ale owszem Wyrazem powszechne­
go uczucia ludu irlandzkiego, dowodzi tego u- 
chwała władz w Dublinie, aby się wstrzymać 
od wszelkiego udziału w manifestacjach angiel- 
skrch na cześ.e Palmerstoua

Sprawa gabinetowa zajmuje wszystkie 
Tusmą. 4  dom ing Post przestrzega Russela, a- 

nie brał do gabinetu pp. Lowego i Horsma- 
na, członków parlamentu, gdyż obaj są przeci- 

- reformy wyborczej. W  Chatam urzą-

WEtETu Wu.. . V łl ' U:t \* J
P r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą  :

Bfóru AdiniuistrScji iSazeiy  N u r o -  
UotoĄj .prigr ulicy Jkowej pod.K 291,
■*' KJGl-OHZKMIA przyjmUj  ̂ się za opłaty 
oo- wie.-ąza drotmja flfroki6111 ^ eetitów. 
oprów; optąty stemplowej 3,0 cent.ćw za 
kążduiazóWe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszeitia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p - LJŚwilc P/oieki w Pa-
ryiu Bouleyard du PiińCB Kiigćnd 59: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Woflzeile N. 22: 

_  Hansenstm, ćf V,J!er, w Wiedniu Wollzeiłc 
■  N. 9, i w Frankfurcie nad Menem.
G w : 3 i n w  JNE nieopie-

czętowane nie uiegają frankowaniu.

m a, j e ź ł, . , w n io s ą  v „. i c l I
bu będzie niezawodnie wniesiony, a zatem i no-

irmy

parlament nie długo pńżyje. Albo bil przej- 
/Lie, a wówczas naturalna podstawa nowej u 
stawy wyborczej, nowy parlament musi być' ze­
brany ; albo bil upadnie, a wówczas Russel roz- 
'yiązaniem parlamęntu obwoła się do kraju.

YVfochJ Jńk w Rzymie hr. SartigeS) 
Pracuje we Florencji br. Malaret, poseł Francji, 
aby zawiązać na nowo układy włosko-rzymskie. 
Italie oświadcza, że dopóty prawdziwa zgoda 
między! Rzymem a Włochami nie nastąpi, dopó­
ki Francja z Rzymu znpełnie się nie usunie, a 
obaj dotychczasowi przeciwnicy wprost sobie zaj­
rzą w oczy. Merode nietylko Rzymu nie opu­
ścił, ale siedzi w samym Watykanie., i zatrzymał 
swój urząd nadworny. Utrzymują, że Antonnel- 
lemu nie idzie ani o Rzym ani o: Włochy, tylko 
o swoją osobę i posadę, i będzie działać, tak, 
jak mu' nakażą.

Eehgia. O otwarciu kongresu w Llćge, do 
noszą có następuje: .Młodzieńczy zapał organi- 
zatorów kongresu studenckiego, usunął wszyst 
kie trudności i przeszkody, jakięmi ź różnych 
śfćóh Usiłowano powstrzymać urzeczywistnienie 
zamiaru studentów, i dnia 29. października przed 
południem otwarto uroczyście kongreś W koncert

towe j sali w  Liegę , t bo senat akademicki nie 
pozwolił użyć Aulp ną ten pel. Zgromadzenie 
l i^ j^ o k p ło . ^00p ^ ó ^ y  Uuiwersyjęty zagrani­
czne, ̂ ye wicie,, stosunków u anały reprezentan­
tów P róc f kilkudziesięciu studeiAów'z Paryża, 
i tyluż z Holandii, nie wielo, delegatów z uniwer­
sytetów z£^ranicznych byłu obecnycn. Z Niemiec 
nie .bjtb' pb?hjbn<i; uikwgo ' l  przybyły
tylko adresy.

.shffrRżMjl .1
H<.r> j « .  Z mu w udu oszczerstw, miota- 

nytn przez Dziennik Warszawski na emigrację pol­
ską, powtórzonyGb «■ dzienniku lt Nordp przesłał 
Ągatoa .Giller Nordowi następujący protest- 

„Do redaktora dziennika le Nord,'
Bęndlikoii poa Zurychem d. 25. paźdz. 1865.

"Panie!
rtoki oszczerstwa rzucane na emigrację, pol­

ską zamieszczane były. jedynie w urzędowym 
Dzienniku W^^awsldm, Korzystającym ze swej 
bezkarności, żaden z emigrantów polskich nie 
mógł temu dziennikowi ^przestać protestacji bez 
ubliżenia samemu sobie. Inną jest jednak rzeczą, 
jeżeli dziennik taki jak pański, wychodzący w 
kraju, -w którym ustawy karzą oszczerców, ta­
kie same rzuca potwarze

W  numerze z d. 20, października zamieści­
łeś pan korespondencję, przedrukowaną z Dzien­
nika Warsz., która oskarża emigrację polską w 
Szwajcarji, że ona jest sprawczynią pożarów ni­
szczących Polskę i Moskwę. Oskarżenie to wy­
stosowałeś pan do mnie osobiście, przytaczając 
mnóstwo nąpwisk wziętych na oślep, oskarżając 
zarazem o to jakieś stowarzyszenie wojskowe, ft- 
tworzone " w” Zurychu. Jestem obowiązany naju-" 
roezyściąj zaprotestować przeciw tak niegodne- * 
mu, tak niedorzecznemu oskarżaniu, i a uczynić 
panu zarzut, że ogłosiłeś, kłamstwo bezczelne. 
Jeątem obowiązany panu oświadczyć, 1 ż.e, nie 
ma,,ani głowa prawdy w pizedi ukowanej przez 
pana korespondencji a przeciw której już prote­
stowałem w - dzienniku pjczgzna Nie istniało ni­
gdy i nie istnieje w Zurychu żądne stowarzysze­
nie wojskowe, ,.g jakiem pan "donosisz. Któż nie 
wie, żę, tak zuanę korespondencje Dziennika W ar- 
szpwskiego nie mają innego ceju, jak oczerniać i 
spotwarzać enugj^cję polską, i  donosić o; wy- 
padlfąęh, Igóre nigdy . nie .istniały ? Wzywam 
więc pana w jmienin poczciwości i w imię u- 
staw, abyś w T wo i m dzienniku bezzwłocznie ni­
niejszą protestację dosłownie zamieścił. W  ra­
zie przeciwnym byłbym zmuszony wytoczyć pa­
nu proces, by otrzymąć należąee mi się zadość- 
ączynienię ^a . pomocą trybunału. 

t Proszę, przyjąć moje ukłony.
Ąpaton GiUer.“

Turcja. Lenani Herald donosi że sprawa 
wakufu (bezpośredniego i pośredniego, leśnicze­
go' majątku meczetów) stanowczo już jest roz­
strzygnięta i odnośny hat (reskrypt) sułtański 
wkrótce będzie ogłoszony. Wakuf cały będzie 
zamieniony w mulk (wolną majętność) i temsa 
mem podlegać ustawom; w niedostatku sukceso­
rów, majętność spadnie na skarb a nie na du­
chowieństwo muzułmańskie. Będzie tak samo o- 
podatkowąńy jak mulk, a z dochodów 20 do 30 
procentu otrzymają meczety. Tym sposobem do­
chody meczetów się potroją [ a skarb nietylko 
nie będzie płacił meczetom 30 milionów piastr. 
dotychczasowego dodatku rocznego , ale jeszcze 
200 — 250 milionów piastrów zyska (piaStr tyle 
co 10 centów w. a.) ” u ' ■ f 1

rn4Ji?sr w fp:’- *
Yiueryua. Minister spraw zagranicznych 

stanów Zjednoczonych, Seward, dotychczas tak 
tóstrożny w swojem ppątęppwamu, oświadczył, się 
w mowie publicznie za_.usząnowaniem zasady
Monroego. _______

Rozporządzenie niinisterjuui staną i mini* 
sterjura sprawiedliwości, z d 25. paździer- 

- ! nika 1865. 1
względem .objęcia zarządu zalcŁidów 1 karnych przez, mi- 
nisterjnm sprawiedliwości, atóspwnie do najwyższego

postanowienia  ̂ d. 17, października 1865.
,j Rozporządzenie niniejsze, obowiązującem jest 

dla! Uzech, dla królestwa lombardzko-wepec,kie­
go, dla Dalmacji, GalicjJi, Austrji powyżej i po­
niżej Anizy* Salcburga. JStyrji, Karyntji^Karnio- 
lii, Bukowiny, Morawy:, "Sźlązka, Tyrolu, Yor- 
arlbergu i dl;^,graju nadbrzeżnego.

Jęgo ccsąrskp.-królewska Apostolska Mość 
najwyższem rozporządzeniem z a. 18. paździer­
nika b. r., garządzić raczył, ażeby Kierunek i 
admiuistrapją zakładów kaimych przeriiesione zo­
stały z kompetencji miidsterjuiri Sprawiedliwości 
w sjjosohie następująęygij

: Kierownictwo J nd'uiuisiracja wszelkicti 
zakładów karnych w krąjgęh koronnych wyż 
wymienionych wyłącza się ż czynności ministe- 
rjum stanu, i należeć ma wyłącznie do zakresu 
działania ministerjum sprawiedliwości, które u- 
p,oważnione zostaję do wyznaczenia w zastę­
pstwie śwojeta*i§§i!flegtPi‘ Wifdnika ministerjum 
sdrawiedliwośći).'który powiesr*011}"  .so.bie mieć 

bbedzie inączelny1 kierunek i j  nadżór nad wszy 
! ‘Stkiemii zakładami karnefnii tudzież inąa więzie­

niami sadowenfl, katiaemi fi iukwizy^yjnemi. 
tę i(2. Wszystkie jezyfanoHei/1 sprąwyć urzędowe,

; 'odnoseąo* się do zarządu i  nadżpru nakładów 
I karnych, któro dotąd w krgjąoh koronnych na­
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leżały do \»ładz krajowych, należeć mają w przy­
szłości wyłącznie do nadprokuratorów.

3. Lokalny nadzór nad zakładami karnemi 
z osobna, który dotąd należał do urzędów poli­
tycznych, należeć ma w przyszłości do prokura­
torów obwodów właściwych, z zakresem działa­
nia dotychczasowych komisarzy domowych. 1 

Najwyższe to postanowienie wykonane być 
ma z d. 16. listopada b. r.

Hrabia Belcreai m. p. Koncert m, p.

O ę l  w y d a w n i c t w a .

Ogłaszamy prenumeratę na Gazetę 
n arodow ą:
-  Ńa dwa m iesiące, t. j .  od 1. listopada 
do końca grudnia 1865: 
z przesyłką pocztową 3 zlr. 20 ct. 
w  miejsca 2 „ 50 „
im riw m i mam

Korespondencje Gazety Narodowej.
Kraków  d. 1. listopada

Wybrany głosem obywateli miasta Krako­
wa komitet przedwyborczy, czterech postawił 
kandydatów do godności poselskiej. Poseł mia­
sta Krakowa! wielka godność, jak wielka rola 
tej prastarej stolicy w dziejach narodu!

Godzi się więc rozpatrzeć sumiennie i oce­
nić zawczasu postawionych kandydatów, iłe że 
wolnemi przez nas głosami "obrany komitet nie­
jako wzywa nas do tego. Postawieni kandydaci 
są : • pp. Michał Koczyński, Zygmunt Sawczyń- 
ski, Maksymilian Machalski, Franciszek Trzecie- 
ski. Uchylmy czoła i oddajmy co należy komi­
tetowi, acz przerzedzone szeregi narodowe, ko­
mitet mógł postawić tylko godnych! Precz więc 
z nieufnością i namiętnościami, na bok wszel­
kie choćby jaK uprawnione ambicyjki; społe­
czność bowiem szanująca swych mężów zaufania, 

„szanuje siebie...
Między godnymi są że godniejsi? między 

celnymi jestże celniejszy, któremuby godność ta 
kowa słnsznie należała? rozważmy:

1. Michał Koczyński, urodzony w Galicji, 
dr. obojga praw, były profesor na uniwersy­
tecie jagiellońskim, główny redaktor czaso­
pisma, poświęconego prawu i umiejętnościom 
politycznym, obecnie mianowany adwokatem nad­
liczbowym w mieście Krakowie; osobistość ma­
ło znana publiczności, skromna jak prawdziwa 
zasługa, potężna pracą, nauką i wolą, dwudzie 
stoletni zawód publicznej służby zdobi je j ży­
wot. W osierociałej dziedzinie prawa, w dzie­
dzinie jakoby zamkniętej dla Polaka, Koczyński 
wdarł się w oną przestrzeń, zkąd zmierzyć się 
może z obcemi siły, jako równy z równymi. Za­
prawdę! rządy byłego ministerjum wiedziały 
gdzie zadać bolcśny cios, wymierzywszy go w 
dwie cenne osobistośei pp. Dietla i Koczyńskie- 
go. Będzie* to klęską czy tryumfem ? czas oka­
że. Cokolwiekbądz, wiedzieć należy, iż teraź­
niejsze ministerstwo, inną wiedzione myślą, po- 
czciło istotną zasługę, Koczyński otrzymał posa­
dę nadliczbowego adwokata; reszta należy do 
społeczności, która podobnych wydaje mężów.

2. Zygmunt Sawczyński, urodzony w Gali­
cji, były profesor gimnazjalny, członek tow. 
nauk. krakowskiego — obecnie publieysta. Któż 
nie zna dziennika Czas? Nie wina to Sawczyń- 
skiego, że nie przetrwał w obranym zawodzie. 
Osoba sympatyczna, rzadkich zdolności, patrjo- 
ta pełen wiedzy, nieraz pięknęmi myślami to­
ruje drogę narodowemu życiu. Miewaliśmy u- 
rzędników, miewaliśmy szambelanów, ale nie 
mieliśmy Polaków, woła pismo, któremu służy 
Sawczyński. Nie wchodząc w szezegóły powie­
my : więcej takich Zygmuntów życzyć krajowi 
należy. Zdolnych dziennikarzy potrzebuje naród!

.. Maksymilian Machalski, urodzony w Ga­
licji. dr. praw, były poseł w r. 1848; adwokat 
krajowy i prezes Izby adwokackiej krakowskiej, 
mąż zimnej rozwagi i przekonywującej wymowy. 
Okoliczności niefortunne sprawiły, iż Machalski, 
jako prezes Izby adwokaekicj mimo gorliwości 
swej nie zdołał wlać ducha w tę martwą korpo­
rację. Izba krakowska nie stanowi pod tym 
względem wyjątku w rakuzkiem państwie. Od 
dajmy atoli słuszność dzielnemu obrońcy! Stan 
adwokacki jak był tak i będzie chlubą naszego 
kraju.

4. Franciszek Trzecieski, urodzony w Gali­
cji; były wojskowy w r. 1831; obywatel ziem­
ski, kurator Towarzystwa wzajemnyeh ubezpic- 
cseń od ognia, gradobicia itd. Zasługi Trzecie- 
skiego zna kraj cały, obecnie mąż ten niezwa- 
żając na rozpierającą się po naszej ziemi za- 
wistkowość, z młodzieńczą energią oddany do­
bru pąblicznemn; każda dobra sprawa ma w 
nim zwolennika; istny to skarb dobrych chęci. 
Jeden z godniejszych w szeregu obywateli zie­
mian.

Oto krótka, w dobrej woli podjęta charakte­
rystyka naszych kandydatów.

Zważywszy wielkość zadań, jakie za wolą 
dostojnego monarchy poruczone być mają sej­
mom koronnym, zważywszy wielorakość prac u- 
stawodawczych , co czekają mężów, godność po­
selską piastujących, śmiało wypowiedzieć się go­
dzi, iż komitet nasz dobrze się zasłużył rzeczy 
pospolitej,stawiając M i c h a ł a  K o c z y ń s k i e g o  
na pierwszcm miejscu w rzędzie kandydatów 
na posła z miasta Krakowa, tego grodu, co w i­
nien przyświecać narodowi publieznemi cnoty, 
stać na straży narodowego honoru I

Ze Z lo c io w s k ie g o  d. 3. listopada.
(S . P . j Wnioski dzienników krajowych, by 

na opróżnione posady posłów, wybierać ludzi 
fachowych, posiadających jakąś pozytywną w ie­
dzę ustawodawstwa i administracji, wywołały z 
różnych stron wschodniej części kraju głosy 
przestrachu właścicieli większych. Koresponden­
cje z Tarnopolskiego i  Stanisławowskiego w

dodatku do nr. 250 Gazety Narodowej okazują, 
jaką trwogą przejęci zostali wyborcy z wię­
kszych własności, że dzienniki po za ich gro­
nem szukają kandydatów na posłów. Takie sa 
me zdanie objawił w Złoczowskim na poufhein 
zebraniu, części wyborców poseł p"1 Hubicki, a ‘ 
wszyscy ci panowie prawią o jakichś odrębnych 
interesach większych właścicieli. - 
“  Dziwnem musi się wydać już mieszkańcom 

zachodniej Galicji, a tem bardziej innych pro- 
wincyj, to trwożliwe chronienie się przed dopu­
szczeniem do reprezentacji większych właścicieli 
Indzi, nie będących wyłącznie członkami tej kla­
sy, a do nieodgadnienia jest ten rozum jakiś 
praktyczny, którego z wyraźnem wykluczeniem 
nauki, zwanej teorją, żądają. Widać, właścicie 
le więksi z zachodniej części kraju inaczej swój 
interes i sprawę reprezentacji krajowej pojęli, 
kiedy już przy pierwszych wyborach, obwód 
krakowski dr. Dietla i dr. Zyblikiewicza, ob­
wód rzeszowski d r.1 Juwenala Boczkowskiego, 
obwód sanocki księdza Dobrzańskiego z grona 
większych właścicieli wybrali, a cala większa 
część kraju z większych własności, żadną osobę 
do ich grona nie należącą mandatem poselskim 
me obdarzyła, gdyż wybór adwokata Czajko­
wskiego w Żółkwi, nastąpił nie ze względu na 
jego fachowość, lecz na jego w tym obwodzie 
leżący wielki majątek ziemski, a niemniej wy­
bór radzcy Pietruskiego w  Stryjskim ze wzglę­
du, że z rodu właścicieli większych w tym ob­
wodzie pochodzi, i tamże ma liczną familię.

Interesa właścicieli większych są zarazem 
interesami całego kraju, i każdy człowiek wy­
kształcony, do jakiejkolwiek klasy mieszkańców 
miałby on być liczony, jednakowo je  pojmować 
musi. Tajemnic jakichś w interesach większych 
właścicieli, któreby tylko członkom tej klasy, 
jakby członkom jakiej zamkniętej w sobie ka­
sty dostępne i wiadome były, nie ma — i kto 
tylko jest nieco wykształconym synem tej ziemi, 
zna je  tak dokładnie, jak właściciel ziemski, a 
nawet dokładniej od właściciela o tyle, jeśli 
wyżej nad niego w umysłowem wykształceniu 
stoi. Co większych wtaścieieli boli, to czuje cały 
kraj i cała ludność krajowi przyjazna, jak zaś 
ten ból koić, jakie lekarstwo chorobę dolegliwą 
usunąć może, to tylko ten wiedzieć' i zastoso­
wać potrafi, kto ma ku tem u odpowiednie wy­
kształcenie.

Zbyt naiwnem wydać się musi każdemn, 
choć powierzchownie z tak wielkiem zadaniem, 
jakiem jest przeprowadzenie organizacji polity­
cznej kraju - obznajmionemu, czem przecież jest 
i być powinna ustawa, urządzająca gminy i to 
na zasadach samorządu- takie twierdzenie, ja ­
koby do tego ani polityków ani ludzi fachowych 
nie potrzeba, lecz praktycznych gospodarzy, jak 
to dwaj posłowie : p. R. wedle korespondencji 
ze Stanisławowskiego w Stanisławowie, a p. H. 
na zgromadzeniu w Złoczowskim oświadczyli. 
Co to ipa być za praktyczność ? Gdzie i jak ci 
panowie nabywali praktykę organizacji kraju, 
warto byłoby w iedzieć, do u m i e j  ę t n o ść 
p r z e.m a w i a n i a  do  M e k i e t y n a  t o n i e  
wystarczy.

Niechby raczyli panowie, do jakiejś szcze­
gólnej praktyki się odwołujący, zajrzeć tylko w 
projekt ustawy gminnej, przez Wydział wypra­
cowanej, i nieeh przedłożą tym praktykom, któ­
rzy wiedzą co ich  bo l i  i z Me k i e t ą  ro-j 
z m a w i a ć  umi e j ą ,  czyliby oni podobną usta 
we ułożyć zdołali; niecliajbj przynajmniej zda­
nie swe o niej wydali, czy li, w czem onej zale­
ty a w czem może niedostatki lub niestosowność ? 
czyli i jakąby zaproponować zmianę ?

A przecież i ta umiejętna i mozolna praca , 
jeźli przedłożoną zostanie ludziom nauki, może 
uledz jakowym zmianom na korzyść kraju; mo­
że dałoby się coś w maszynie przyszłej organi­
zacji bardziej uprościć ? może więcej własnym 
siłom poruczyć, pomijając zbytnią opiekę urzę­
dów zwykłych.

Jak dziwnie razi twierdzenie p. posła Sta­
nisławowskiego, że ludzi fachowych ao formu­
łowania uchwał większości jest w sejmie podo- 
statkiem, bo pominąwszy znane ubóstwo nasze­
go sejmu pod względem wiedzy, jakiego ubó­
stwa pewnie jeszcze żadna reprezentacja pię - 
ciomilionowego kraju nie przedstawiała, czyliż 
ustawodawstwo jest prostem formułowaniem, czy 
może ustawy organiczne dla kraju uchwalać ka­
żdy potrafi, i tylko do formułowania onycb po­
trzeba jakiejś wiedzy specjalnej? Jak to p. po­
seł stanisławowski rozumie, eo znaczy uchwalać 
a co formułować? — to trudno odgadnąć.

.Jeżeli zaś, jak p. L. P., korespondent z Tar­
nopolskiego sądzi, iż między właścicielami ziem­
skimi jest podostatkięm ludzi uzdolnionych i w y­
kształcenie fachowe mających, Bogu chwała! 
Wyjawcie ich , okażcie całemu krajow i, a pe­
wnie i dzienniki i wszyscy ludzie wykształceni 
z klas niewłaścicieli ziemskich, wyborowi takich 
osób przyklasną,

Możeby i zdanie p. L. P. z Tarnopolskiego, 
że także na ławach sejmowych siedzą i adwo­
kaci i nrzędnicy, którzyby woleli własnych biór 
pilnować, robiąc miejsce zdolniejszym, znalazło 
poparcie ogólniejsze, gdyby była możliwość ta­
ką zamianę przeprowadzić; wszak przy powtór­
nych wyborach z miast pomniejszych, łatwo ży 
wioł krajowi w rog i, górę wziąć może , a dziś 
głosu prawego cłrnć nieumiejętnego tracić nie 
można.

Tylko wybór z większych własności nie pod 
lega szansom wprowadzenia nieżyczliwego kra­
jowi żywiołu w reprezentację, a spodziewać się, 
że sam pan L. P. z Tarnopolskiego nie zechce, 
aby posłowie wyż wymienieni w zachodniej czę­
ści kraju, przez większych właścicieli wybrani, 
cboć właściwie do grona tychże nie należą, ro­
nili miejsce innym. >

oto idzie, do jakiej klasy ludności nale­
ży reprezentant kraju, bo przecież reprezentant 
właścicieli większych, jest zarazem reprezentan­
tem kraju, lecz o to, by był zdolny temu trudne­
mu zadaniu odpowiedzieć, bo do rozwiązania te­
go zadania wiele wiedzy potrzeba, a  nawet wię­

cej jak w innych krajach konstytucyjnych, gdzie 
już jest jakiś organizm udały, kiedy u nas do­
piero wszystko tworzyć, całą nową budowę sta­
wić potrzeba. “ ■ “ “  •

Zdałoby się, cfioćby. wyłącznie ludzi poli­
tycznych, lecz gdj taKicn u nas podobnoś w o- 
góle nie znajdzie więc przynajmniej wybierać 
powinno się ludzi, o których wiadomo, że mają 
więcej wiedzy, szczególnie pod względem usta 
wodawstwa, a próżna obawa, aby zbytek teorji 
nie zawrócił głowę, gdyż niedouczonych wielu 
a przenczonyeh u nas jeszcześmy nie widzieli

Nie narażą więksi właściciele swych intere­
sów, poruczając zastępstwo onych ludziom nie 
z własnego grona pochodzącym, chociażby ja ­
kąś odrębność tych interesów przypuścić. Wszak­
że w każdym wypadku reprezentanci z więk­
szych własności są w niezmiernej mniejszości, 
bo nie dochodzą ani trzeciej części liczby wszyst­
kich posłów, a ' reprezentanci z 10 obwodów 
wschodnich kraju ani części piątej, i tylko o- 
parciem się na posłach z wyborów miejskich 
wyszłych, swoje interesa od'napaści M y k i t ó w  
ochronić mogą, , do których wszelka przemowa 
nawet z dodatkiem I i s y i p a s o w y s k a  nie 
pomoże, bo jeszcze ro la , propinacja i młyny 
także swój powab mają. Nie podobna, aby więksi 
właściciele nie wiedzieli o tem. Czemuż przy­
pisać więc taką trwożliwość przed wyborem lu­
dzi nie z własnego grona ? Niepodobna przecież 
przypuścić, by był już tak dalece brak wiedzy, 
aby się nie zdołano poznać, że przecież po za 
gronem własnem zńiajdują się niektórzy Indzie, 
więcej odpowiedni temu ważnemu zadaniu; nie­
podobna także przypuścić, by miłość własna do 
tego stopnia zagłuszyła sumienie obywatelskie, 
iżby kazała narażać dobro ogólne dla mniema­
nego zaszczytu posłowania lub zastępywania się 
członkami swej rodziny, lub swego bliższego 
grona ? " Jestto więc przeważnie wpływ natury 
ludu ruskiego, z którego, że szlachta wschodniej 
części kraju pochodzi, mimo że ją  nieprzyjazny 
narodowi polskiemu żywioł warstwą napływową 
być mieni, składa i w kwestji wyborów niezbite 
dowody, nsiłując zamknąć się w sobie, z nieu­
fnością dla wszystkiego, co ściśle do ich klasy, 
czyli w takim wypadku rzecby można, ,kasty, 
nie należy.

Takiem postępowaniem nie przysporzy się 
korzyści ani krajowi ani sobie. ’ >u ' I

Właśnie rzetelnem uznaniem własnych nie­
dostatków zastrzeże się przynajmniej na przy­
szłość większym właścicielom prawo przewodni 
ezenia krajowi i w sprawach reprezentacji, do 
czego, by się uzdolnić, mają więcej zasobów, niż 
wszystkie inne klasy, a ojcowie i synowie będą 
mieii powód pozbyć się diość dotąd powszechne­
go mniemania, że dla syna obywatelskiego, na , 
uka jest zbyteczną, gdy przeciwnie widząc, żej 
można już urodzić się na reprezentanta i prze 
wodnika kraju, nie zechce i młodzież podejmo 
wać niemiłej dla niej mozoły nauki.

Nie kandydat, lecz wyborca i  to szlachcic nie od 
wczoraj.

Wiedeń d. 2. listopada.
( rt)  Dwie najnowsze ustawy tak względem 

więzień jak i zakładów' kredytowych sprawiły 
tu, nawet w kołach centralistycznych, choć obie 
ustawy przyszły do skutku bez udziału Rady 
państwa, bardzo dobre wrażenie. Są one zre­
sztą tylko zapowiedzią i początkiem dalszych, 
głębiej sięgających, reform. Tak ulgi przyznane 
zakładom kredytowym co do stopy procentowej, 
są zapowiedzią zniesienia patentu o lichwie, pa­
tentu, który zamiast zapobiegać lichw ie, lichwę 
tylko proteguje. Ze zniesieniem patentu tego po­
tanieją niewątpliwie kapitały. Dziś na 5 od sta 
nikt pieniędzy nie pożycza. Więcej procentu 
brać nie wolno, kapitaliści lokują więc pienią­
dze w papierach, bo te przynoszą prócz innych 
korzyści 8 do 12 od sta. Trudniący się dziś wy­
pożyczaniem pieniędzy na wyższy niż ustawą 
przyzwolony procent, narażają się na proces 
kryminalny, pożyczają więc niechętnie, i każą 
sobie płacić za ryzyko, za narażanie się na taki 
proces. Zresztą kogóż ten patent zasłania ? L i­
chwa pomimo niego istnieje, bo chcącemu nie 
trudno obejść prawo. Kapitaliści prawdziwi wy­
pożyczają pieniądze na stosunkowo mały pro­
cent drobnym lichwiarzom, a ci dopiero pod ró- 
żnemi pozorami najczęściej w formie eskonto- 
wania czyli kupowania weksli od potrzebują­
cych pieniędzy, za wysokim procentem tanio 
pożyczony kapitał w drobnych partjach rozpo- 
życzają. Ci to lichwiarze najgorzej na zniesie­
niu patentu o lichwie wyjdą, nie zaś ogól ludz­
kości, którego tenże przed zdzierstwem lichwia­
rzy bynajmniej nie zasłania.

Tymczasem nim wydaną zostanie ustawa, 
znosząca ograniczenia na patencie o lichwie o- 

arte, wyjdzie na dobre świeżo dla towarzystw 
redytowych ogłoszona ustawa, kasom oszczę 

dności, szczególniej waszej lwowskiej, która o 
ile z ogłaszanych urzędowych wykazów wnosić 
mogę, mocno ostatniemi czasami ucierpiała. Ko­
rzyści jakie dawała stronom lokującym w niej 
pieniądze, nie mogły żadną miarą zadawalniać 
publiczności wobee konkurencji innych nowszych 
a większemi przywilejami obdarzonych podo­
bnych instytutów. Nie wątpię że kasa oszczę­
dności z nowej ustawy korzystać będzie i wyż­
sze odtąd stronom płacić będzie procenta, *)

Także rozporządzenie, mocą którego wię­
zienia odtąd pod nadzór sądów przechodzą, jest 
tylko początkiem reformy więziennej. Kwestja 
Więzień, które według dotychczasowej swej or­
ganizacji w Austrji bynajmniej celowi nie odpo­
wiadają, jest jedną z kwestyj, pod względem 
społecznym bardzo ważnych, potrzebujących 
spiesznego rozstrzygnięcia. Głosy domagające 
się reformy zakładów karnych zostały uwzglę­
dnione. Sprawą tą zajmuje się obecnie rząd

* )  O ile w iem j ma lw ow ska kasa oszczędności za ­
miar, podobno już od N ow ego  rokti p łacić od w k ładek  

,5 w  miejsce dotychczasowych 4 od sta.

szczerze i gorąco, a usunięciem więzień z pod 
władz politycznych zrobiono początek.

Także i w ministerstwie handlu, od czasu 
jak na jego czele stanął pan Wdllerstorf, zapa­
nował liberalny, postępowy kierunek. Nowy mi­
nister handlu domaga się właśnie ze względu na 
handel zniesienia wszelkich komunikację i swo 
bodny ruch i obrót tamujących kontroli policyj­
nych i handlowych. Zniesienie"  pasportów i 
wszelkich podobnych dokumentów, dotąd od po­
dróżnych wymaganych jest już bardzo blizkiem, 
a jak słyszałem już postanowionem. Podobnie i 
kontrola handlowa co do towarów zagranicznych 
jako owe tak zwane „Bezugsbolette“ i tp., znie­
sioną zostanie. —______________________ _______

Kwestja zamianowania kanclerza chorwa­
ckiego, która dała powód do nieporozumień w 
samem łonie ministerstwa, jeszcze rozstrzygniętą 
nie została. Zdawało się, że jnominacja hrabi 
Pejacewicza żadnej nie ulega już wątpliwości. 
Dziś słychać, i to od osób mających stosunki z 
kancelarją nadworną, że hr. Pejacewicz lęka się 
po prostu odpowiedzialności zbyt wielkiej i po­
łączonych z urzędem kanclerza w dzisiejszych 
stosunkach nieprzyjemności, i dla tego godności 
mu ofiarowanej przyjąć nie chce. Według dzi­
siejszych pogłosek uia być kanclerzem chorwa­
ckim mianowany jenerał Kussewicz, o którym 
mówiono, że miał zająć miejsce jenerała Manuili 
w Dalmacji. O ile ta wiadomość jest pewną, 
nie wiem. Biskup Strossmayer odjechał już z 
Wiednia. Mówią ciągle — choć urzędowe dzien­
niki zaprzeczały temu — że z powodu zacho­
dzących trndności co do mianowania kanclerza, 
zwołanie sejmu chorwackiego znowu odroczonym 
zostało. ", ii ,,

Luudyii d. 30. października. 
( B )  Banki i składy. Artykuł 2. Zaledwie 

nadszedł tu numer Gazety, obejmujący artykuł o 
b a n k a c h  i s k ł a d a c h  natychmiast otrzymali­
śmy zachęcenia i ważne poparcie. Dom kupie­
cki w stosunkach z krajem, widzi w założeniu 
składów, myśl praktyczną, pożyteczną i zape­
wnia nas, że będzie można w Londynie znaleźć 
część kapitału potrzebnego do rozwinięcia insty­
tucji , co może się przyłożyć do podniesienia 
przemysłu w Galicji i powiększenia stosunków 
handlowych pomiędzy Lwowem , Londynem i 
Paryżem. ■ 1

Rodak nasz, architekt i inżynier, który prze­
wodniczył wykonaniu ważnych przemysłowych 
zakładów, zachęcony przez nas, oddaje się gor­
liwie rozpoznaniu składów tutejszych, pod w zglę­
dem dogodności i bezpieczeństwa, aby na pier­
wsze wasze żądanie mógł wam ofiarować o- 
woc swych poszukiwań. Mamy innych bra­
ci, którzy po ukończeniu nauk w szkołach 
agronomicznych w Polsce i we Francji, przyrze­
kli czas wolny poświęcić zbadaniu zadania, w 
którym wielką dla przemysłu, krajowego dostrze­
gają przyszłość.

Jednem słowem, pomiędzy obcemi i swemi 
znaleźliśmy życzliwe współczucie i  _wą,óŁdzia 
łanie. Nadsyłają nam uwagi, plany i wzory po­
dobnych instytucyj w innych krajach.

We Włoszech pomimo trudności, jakie no­
wo utworzone państwo znachodzi, rząd i mie­
szkańcy starają się podnieść przemysł, ten klucz 
pomyślności narodowej. Nie dziwi też nas, że 
tam myśl założę ni a składów podniesioną zosta­
ła. Nadesłano nam plan obszernego stowarzy­
szenia, zawiązanego w Turynie, dla zbudowania 
magazynów w Genewie, Liwornie, Neapolu, Paler- 
mie, Brindisi i Ankonie. i

Jest to patrjotyzm i światłe przedsięwzięcie. 
Składy ułatwiają kredyt i sprzedaż wyrobów.

Składy we Włoszech utworzone zostaną 
przez stowarzyszenie, przez akcje. Kapitał o- 
graniezony do dwndziestu milionów franków. 
Według przyblizonyeh obliczeń, w Galicji dość 
będzie przeznaczyć na pierwsze rozwinięcie czte­
ry miliony złotych polskich. Jak składy po­
wstaną, kapitał potrzebny do zaliczań, awan­
sów, pożyczek, znajdzie się bez żadnej tru­
dności. ■  -----

Aby to lepiej zrozumieć, muszę objaśnić co 
to jest list Składowy (W arrant).

Gospodarz rękodzielnik, lub kupiec oddają­
cy do składu płody, wyroby lub towary, dostaje 
w zamian list składowy (warrant). List ten obej­
muje numer porządkowy, imie i nazwiskc lub 
właściciela, lub składającego, opis towaru, wagę, 
ilość, znaki.

Ten list składowy jest tytułem właściciela, 
którym on rozporządzać może. Powinien być u- 
łożony w języku polskim, francuskim i angiel­
skim. Posiadacz takiego listu, łatwo za jego zło­
żeniem dostanie zaliczenia nietylko w kraju ale 
we Francji i w Anglii, w miastach, z któremi 
bank, właściciel składów lub stowarzyszenie ak- 
cjonarjuszów, będzie miało stosunki.

Stowarzyszenie włoskie wypuszcza akcje na 
500 fr. Nam się zdaje, że w Polsce należałoby 
zmniejszyć stopę, aby i mniej majętni mogli się 
przyłożyć do przedsiębiorstwa, które akcjonarju- 
szom zapewnia korzyść, i które zarazem przy­
czyni się do pomyślności Lwowa i podniesienia 
przemysłu w Galicji. >

Plan włoski przeznacza pięć od sta ezyste- 
go dochodu dla założycieli, dla tych co pierwsi 
przyłożą się do przyjęcia i wykonania planu. I 
to potwierdzamy. Skład}, listy składowe, uła­
twianie zaliczań i dopomożenie do sprzedaży 
płodów, wyrobów i towarów, tak pewne, tak 
Dieochybnc dadzą dochody, że jest sprawie­
dliwością, aby ci co pierwsze zwyciężą trudno­
ści, odnieśli zasłużone wynagrodzenie.

Żaden pomysł tak szybko nie został popar­
ty. Już tu bracia zasłużeni i zdolni pracują. A- 
jencja zawiązana w Londynie i Paryżu ofiaruje 
swoje pośrednictwo. Bankier, z którym jeden z 
ziomków się porozumiewał, oświadcza gotowość 
dawania zaliczeń na listy składowe.

Przyznać musicie, żeśmy tu wiele przygo­
towali, ale wszystko od was samych zależy. 
Początkowanie patrjotyczni i światli mieszkańcy
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aby szanowano ich narodowość, język, wspo­
mnienia. Chcą, aby urzęda cywilne były powie­
rzane Polakom, aby oświata byia y/ ręku pol­
skich nauczycieli. Rząd w Wiedniu ,vie dobrze, 
ile mu zależy na skarbieniu serc pięciu milio­
nów mieszkańców, którzy wywierają wpływ nu 
Polaków uciśnionych w Moskwie',1 a przecież 
nie dostrzegamy jeszcze żadnego środka, uczynio­
nego na tej drodze. Amnestja, bd tak dawna 
oczekiwana dla Polaków, co wzięli udział 
w wojnie z Moskwą, jeszcze nie ogłoszo­
na, jeszcze drzwi więzienne dla przestępców po­
litycznych się nie otworzyły11.

Przyjaciele dzisiejszego ministerstwa w W ie­
dniu utrzymują, że cesarz radby uwięzionych u 
łaskawie, ale że temu się sprzeciwia pełnomo­
cnik petersburgski. Starajcie się wykryć pra­
wdę. Nic lepiejby nie odmalowało jak fatalny 
wpływ Moskwa wywiera na sąsiednie państwa. 
Da głosu waszego za uwięzionymi, dołączy się 
głos prasy europejskiej. ‘ '

Żapewnfe już^ doszła do was wiadomość 
projekcie założenia kolonii w Texas przez puł­
kownika Smolińskiego. Otrzymaliśmy w tej mie- 
lze najsprzeczniejsze wiadomości; jedni zachwa­
lają plan i warunki, inni dowodzą, że zamiar 
pułkownika jest szkodliwy, że zawiedzie tych, 
którzy się puszczą nieroztropnie w strony, w 
których nic przygotowanego nie zastaną. Mamy 
sposobność rozpoznania gruntownego planu i je 
go przewodników;

Lwowa wziąć muszą. My wam możem prze­
słać plan stowarzyszenia — wy go udoskona­
licie Zachowacie potrzebne formalności, i po­
staracie się aby w liczbie założycieli znajdo­
wały się imiona poważne

Ani na chwilę nie wątpię o skutku. Nie 
brak u nas kapitałów, ani dobrych chęci. Ale 
rzadko przedstawiano plany, coby pożytek oso 
bisty łączyły z pożytkiem narodowym. Palcami 
by wytykano tych, co mają miliony, a coby od­
mówili tysieców na zbudowanie składów, l< iedy 
pieniądz przez uch zaliczony nie będzie -stra­
cony, ale ownzem przyniesie im korzyści i da 
prawo do korzyści narodowej.

Isonuyę d, o i, pazazierniica.
(B )  Trzeba oddać sprawiedliwość arystokra­

cji angielskiej, uikt je j w zręczności me prze­
wyższy. Dopukąd żył Palmerston, niby go kró­
lowa nie lubiła, torysi mieli go za swojego 
najniebezpieczniejszego przeciwnika, zaledwie 
zszedł z tego świata, królowa powołuje zwłoki 
jego do wiecznego królów W ielkiej Brytanii 
spoczynku; torysi pod ni ba wynoszą męża sta­
nu, co reformę 4wyborczą zagrzebał, a biedny lud, 
najnędzniejszy na ziemi, zaczyni wierzyć, że An­
glia straciła wielkiego, wolnomyślnego ministra. 
Ale nie to nas najwięcej uderza. Niezawodnie 
Palmerston zręcznością swoją, z jednej strony 
strasząc torysów, a z drugiej im służąc, był pa 
nem większości w Izbie niższej. Wszyscy sądzi­
li, że zgon jego wywoła walkę stronnictw, pod­
nieci namiętności, obudzi uśpione opinie. Zapo­
mniano o doświadczonej zręczności arystokracji. 
Lord Rucsel na klęczkach udaje się do kole­
gów, oświadcza, że królowa powierzyła mu cię­
żar nad siły, że go przyjmie, jeśli mu koledzy 
zapewnią współdziałanie. Któżby się nie zbudo­
wał taką skromnością'? Zacząwszy od lorda 
Clarendopa i pana Grladstona,. wszyscy mu przy­
rzekli pomoc i poparcie. Nazajutrz pisma tory­
sów, wigów i radykałów jednogłośnie zawołały: 
„Litości dla ministrów! dajmy się im urządzić, 
nie powiększajmy ich trudności, czekajmy zwo 
łania parlamentu “ Za nimi ludność pracująca, 
żebraki, kobiety bose i dzieci nagie powtarzają 
jak papugi: „Trzeba czekać na zebranie parla­
mentu."

Ta  cisza, ta walka, zręcznie odłożona, zo­
stawia dziennikom miejsce do uwag nad poło­
żeniem innych państw. Nic więc wam nowegu 
nie donoszę, zapewniając was, że obecne przeo­
brażenie Austrji mocno tu wszystkich obchodzi, 
więcej nawet, aniżeli to się wkolnmnacL dzień 
ników objawia Bądźcie przekonani, że wasze 
życzenia, uwagi, myśli, słowa nawet tu roz­
bierane , bądźcie przekonani, ze wszelkie wasze 
sprawiedliwe domagania się znajdą tu echo i 
poparcie. Wprawdzie jest tc cechą niepodległe 
go państwa, działać samodzielnie, ale jest to po­
tęga, z którą w dzisiejszym wieku trzeba ax 
•achować, potęga opinii publicznej, która wAu-  
■“ ■ji może być rządowi i mieszkańcom poży­
teczną.

' j t i o u u l l  P a l l  M a l i ,  o rg a n  p o w a ż n e g o  s tro n ­
nictwa, który tu wywiera należyty wpływ na 
opinie w głównym biuletynie zapatrując sic na 
obecno pt.łoźtmp Austrji, daje wjjątki z Gazety 

Narodow i, powtarza wasze życze..ia i dziw’ się, 
że ministerstwo w Wiedniu me ogłosiło amue- 
stji, nie otworzyło więzień dla tych, co w osta 
miem polskiem powstaniu chcieli walczyć za o 
sWobodzenie współrodaków.—'

‘ „Galicjanie, m ówi, oddadzą obywatelskie 
posłuszeństwo królowi konstytucyjnemu, złożą 
mu podatek złota i krwi, ale w zamian żądają,

o skutku wara doniesiemy.
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K r o n i k a .

O  I to  eon  e w y b o r y .  D ow iadu jem y si : 
bór poselski z miasta K r a k  o w a  odłożono 
na dzień 22. l is to p a d a , z pow odu wym agań 
nia term inów reklam acyjnych

— Z tegoż  sam ego powodu w y o o r  p os low * z  p o -  1 
sin d l o s  c i m n ie js z y  en odłożono z dnia S. listym yla' aż

..j  » . « . ,  ze w y - i n w r i i  f i ł i i s m .  Jutro o. jis topaaa  ‘ w y D .tr
iżono z dnia IG; y  i le j, , . !  m  in e r  i, kom edj:. w A ak t^ tłp  Scribego , prz$>*» 
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I 80O od skarbu dw ie  realności, w  celu pom ieszczenia w 
nich urzędu gm innego i szkoły  m iejsk ie j, z  i/em u w zg lę ­
dnieniem, że przy szczupłych dochodach miasta cenę 
kiipna ratami spłacić pozwolono.

P rzy  spłaceniu ostatniej raty, w idzi s ię te ra z m ia­
sto w  posiadaniu własnej realności, a p .zez to mu uła- 
tw ionem  wykonan ie .zamhru zaprowadzenia u sieb ie zu ­
pełnej głównej szkoły , której potrzebę od dawna po­
wszechnie uzano.

„Reprezentacja m iasta— czytam y w tym  akcie, chcąc 
okazać przynajm niej w  części wdzięczność dia w ysok iego  
p rotektora  każdej szlachetnej i uczciwej dążności, ośmic * 
la się niuiejszem  złożyć  publicznie hołd i dziękczyn ię 
nie swoje. Racz przyjąć dostojny i szlachetny mężu ła­
skawie ,te w yrazy , dowodzące, że sława tw o ja  ży je  i w 
skromnych zakątkach kraju, że w szędzie  b iją d ia  cieb ie 
serca, szlachetnością T w ą  pozyskane.“

— (Nadesłane.) Przestroga d la synów  w ła śc i­
cieli w iększych Jeżeli z was k tóry, kształcąc s ię  te ­
raz w  s zk o ła ch , zam ierza się zaw odow i publicznemu 
pośw ięcić, natenczas pam iętajcie, że w yk lu czen i będ zie ­
cie z najw ażn ie jszego zawodu publicznego, zastępyw «v  
nia kraju w  sejm ie. O dczytu jcie korespondencje z p ro ­
w incji w  Gazecie Narodowej o p rzedw yborczych  zgrom a­
dzeniach, a przekonacie się, żo n ie  ten. ,co się w ykszta i 

c ił do pub licznego z a w o d u c h o c ia ż  posiada m ajątek 
w ięk szy , i potem  w tym zaw odzie  publicznym dalej pra­
cuje, praktyczn ie je s t zdolny do reprezentowania wła- 
icicieięąfjekszj^cb w  sejm ie, ale ty lko  ten, co sam g o ­
spodaruje,n™ wsi. N ie  wykszta łca j się w ie c ,  kochana 
m łodzieży, do publicznego za w o d u , nie pośw ięca j się 
potem temu zaw odow i, albowiem  tein jąm e.n. rob isz si'e * 
niezdolną do publicznego JedeT^'z ipyburciw
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przez dwie godziu odgrzewali kaszę starą i ząa- 
ne z posiedzeń Rady państwa jutcze komijjiały o 
konstytucjonalizmie, wolności, jeunulśc-i „^uat 
cliii itp. Z męztwem l||)szdi- jjpanam,

do dnia. 30 . l is to p a d a , o czem  nam iestn^t^o,, iW łjido- 
m ło już W yd zia ł k ra jo w y . ’

t  Jednozgodnie Czai, w  korespondencji pana Z ze

był, lecz nadesłał

Ostatnie wiadomości
■ pi In. W-I »

We czwartek przypadało 
gie przedwyborcze zgromadzenie IX, okręgu

L w ow a , Przegląd i Hash opu.ściłj "w  swych sprawózda- w y b o r c z e g o  « f t e r g r n i id .  D r .  S c h u s e lk a  nie p r z y -  
niach z środow ego posiedzenia kom itetu  p rzedw yb or­
czemu, ośw iadczenie w ydzia łu  w ykon aw czego  co do m o­

w y  pana D obrzańsk iego, w  której w  im ieniu kom itetu 
rozw ija ł program . Opuściły rów n ież w ezw anie p rzew o­
d n iczą cego , aby w yborcy, je ź li  się z zdaniami ,3w tej 
m ow ie zawartem i, nie zgadzają, zabierali g łos, i je  zb i­
ja li,  ja k  i oko liczn ość , iż  n ikt w yborców  głosu  nie j 
zaorał. * T

T e  o p u s z c z e n ia s ą  dowodem  najw ym ow niejszym  
stronniczości tych pism w te j spraw ie.

^  W  H oho low ie , w  p ow iec ie  W ie lk ie  M osty, dn.
IV. bm. spaliły się 4 dw orskie budynki gospodarskie 
wraz z zapasam ’ zboża, paszy i budulcu, rfzkoda w yno­
si oko ło  12.000 z ł. O gień  miał. być podłożony.

W  W o l l c y  ay p ow iec ie  W ie lk ie  M osty, w  nocy 

20. na 21. bm. Spaliła się karczma dworska, zaaseku- 
rowana w artości 833 zł. O gień m iał być pod łożony. 1

N ow e gim nazjum . W ad o w ice  mają otrzym ać 
czterok lasow e gimnazjum  na koszta w części tam tejszej 
gm iny, w części funduszu jszkolnego  1 re lig ijn ego  za ­
chodniej G a lic ji tak dłngo, dopóki stan m ajątkow y 
gm iny nie będzie  m ógł sam w szystk ich  kosztów  p uno- 
sfć. W  szkolnym  roku 1865 na 1366 m iała być zaprow a­
dzoną pierw sza klasa, z p rzyszłym  rok iem  d iiign  i td.

J ęzyk  w yk ład ow y  ma być -j- czemu nie chcemy dać 
w ia ry  — przeważn ie n iąroiecki.

Akt wdzięczności, Gmina miasta M ościsk 11- 
ehwaliła na posiedzeniu swej rady dnia 14. październ i­
ka br. w ysłać  hrab. Ag.enoruwi Gołuchowskieinu adres 

wdzięczności, za to, że za jego . protekcją, w  czasie kie

walczyli jak Iwy przeciw Aa c^uusel-
ce, odmawiali sejmom rctaj o wy in~wszel k 1 ej Kom 
peteucji w kwe.itjach prawa publicznego^ &' naj­
większą koncesją jaką dopuszczali " była 
rewizja patentu lutowego, i to-przez szczuplej­
szą Radę' państ wa. - ' “  *
; Federaliztn malowali imaj vv uajct.-.rnięjszyeli 
barwach, sjcajząc wiedeńakiob obywateli okro­
pną w izją, co fóy to była za zgroza, §dybv 
niedawny telegram jednej e rad,, powiato,Vyyh, 
przesłany z Czech do ministra atauu, a wyra­
żający nadzieję, iż wkrótce zapewne naród cze­
ski będzie mógł do sy.ogo króla przemówić po 
czesku — stał się prawdą! •■■■’-

Zażarta ta polemika skończyła się na. w y ­
raźne żądanie publiczności, a powodem jej była 
zapewne oDawa, ze Szuzelita pomimo zrzeczenia 
swegc mógłby był zawsze jaszcze być wybra­
nym. Obaj mowej skonstatowali to. W  , ponie- 
niedziałeli ma wystąpić jako kandjrdat dr. d/warz, 
radca sądu krajowego."’ ." :

Korespondent wiedeński do Pesie, Lloyda za­
pewnia na podstawie pogłosek, że układom o 
zawarcie ugody handlowej z Anglią przyznano 
teraz w Wiedniu nierwszeustwo; obaj ministro­
wie lir. Mensdorff i baion Wiillersdorf otrzymali 

"w  tej mierze specjalne oełiuir.jcnietwo;
Dyrekcja głównego banku wicdeńsLi^g£ pod­

niosli na Cprc. prowizję od eskontu as,gnacyj 
hipotekarnych kuponów, obligacyj wjdosuwa­
nych i wyciągniętych losów rządowych.

" Z Pragi -donoszą, że tamtejsze namiestni ■ 
etwo wstrzymało uchwałę reprezentacji po wiatu 
Karolinenthai, która na rzecz budowy narodo­
wego teatru czeskiego ofiarowała 1000 zlr.'

W  CzerniowcacŁ utworzyła się nod przewo­
dnictwem szefa krajowego komisja głodowa dla 
zabieżenia nędzy pomiędzy ludem z nieu.odzaju 
dwuletniego powstałej. ( -złonkiem tej komisji 

w Wiedniu dru jest także biskup Hackinan, U nas chociaż w 
kułomyjskiem taki »ira,€ldd pauajc ja ] "u . Bu­
kowinie - J  dotąd nic' nie zrobiono. f  (  

pismo, w którem oświadcza, J ■■

J l
Jutro ,5. Jistopada -W y b ó r

iż jirzyszedł do przekonania, że Lietylko ludność L a  France zaprzecza tonem jńłurzędfcwym
rzeczonego okręgu wyborczego, lecz” i ‘  całego j doniesieniom dziennika frankfurckiego, j  lioby  
Wiednia swej większości nfe zgadza siv i  < P08fcj fraacazkr w Wiedniu ks. Gramont miał 
jego zdaniami co do załatwienia kwestji konsty- ■ próbować interwencji na korzyść senatu riiiiik- 
tucyjnej. Poznał, że nawet przyjaciół swoich nie j furckiego, przeciw któremu wystąpiły mocarstwa 
zdołał przekonać znpełnie o słuszności, i stoso- niemieckie za przyzwolenie na zjazd p ski . 
sowności swoicb zdań. Widzi przeto , iż nie d Ucbvvały królewskiej r.ady familijnej, gdby-
tnogliby ' mu oni z całą szczerością dać głosu. 1 “ U .*  Turynie, o trzym a j jHFmówią, przyzwu- 

W takim składzie rzeczy nie mogłb, k§ęcia Mapoleonajj Ociwały te kłaflą za
prawdziwym reprezentantem panującej obecnie . p°d8tav ^  polityjd kr^le^twa jwłoskiego nUrzwło-
w IX. okrępu wyborczym i w Wiedniu opinii. I czue ułożenie się̂  z Rzymem, co sprowadzi
Ponieważ/jednak nie może ódstąpić od swego iSbM^zinianę gabinetu. - ~
przekonaniak przeto -widzi się zobowiązanym
odstąpić od kandydatury na posła . .„Pr . ^złość
—  c z v ta m v  nrzv końcu nismu ioo-n ■ nr„,

który

za

czytamy przy końca pisma jego -3 
szłość może jdż tńodpieka rozstrzygnie, 
system jest odpywiednym i stosownym, Zycze 
z całego serca, iby droga, k tó ra  będzie o-' 
brai(ą, poprowadziła do zbawienia Austrji Przy­
jaciół i nieprzyjaciół odsyłam zresztą do mego 
tygodnika (Reform), gdzie nie przestane współ­
pracować nad załatwił niern spravf Auskji i od­
pierać podejrzenia, które przeciwnicy posunięci 
aż do nienawiści o mnie rozsiewają. '

Pismo to poczciwego Bchuselki odczytano 
zaraz na początku zgromadzenia. Pomimo to 
przeciwnicy jego doktorowie Hoffer r K o p p ,  
występując w charakterze kandydatów, nie chcieli 
odstąpić od ■ ołnigick swych polemik 'na-iktóre- 
się przygotowali przeciwko Sohuselce. Więcej njż

Do zmiany jniuistefstwa w R z y m ie  mywię- 
ccj przyczyniła się ta okoliczność, ie  R fegio 
.dowodami, dostarczonemi mu przez Antoiajlego, 
przekonął pąpjfżą Q wspieraniu brygantys 
urzędu.’

v *a m  z

Ukaz carski z d. 26. pażdz. rozporządź po­
bór do wojska w całem imperjum Pobór j f  n ma 
trwać od 15.' stycznia do 15. lutego 1866; Li- 
PstaTjf ektątiłsę "fttjOIDSfTJgtery z tysiąca.

jPos. Z ty . dóiiosi, że z .Sybiru po wróć 1%) do 
Kongresówki d. 5?! października 18 wygnańców 
amnestjowanycb.

Księcia Adama Sapiehę zawezwało dkmie- 
smictwr lwowskie powrotu w eześc*' mie- 
^ięcacb , grożąc w przeciwnym razie pi -|esem 
j*  nieprawną e m ig r a c ję .

-  ■n u iK f,'
mpodaretwo, prząmyst 1 

imadeł
B ) Londyn 20. października. Londyń- 

korespondent p. Chotorask iego z K ró - 
'ćft, og łasza  św ieżo  w  jednym  z d jienn i- 
!> lw ow sk ich , że w  Londyn ie ma swoją 
Beja do sprzedaży w ołów . Jestem p ro ­
my o don jęsieyie, że  ta ajencja jes t tu 
znam., D ow iadu jem y się, że dum pana 
>ksandia Skw aroowa porozum iał się a 
m k i ,n Ado lfem  Danieleckim , k tóry jest 
iz r a ir r z handlom Yrołowyra i  ohotnie in- 
esowanym  da w ozelk ie  ©Djaśnienia. P rzy j- 
je  u sieb ie cześć kosztów  i sprzedaż
lewnia.   -------------   »

(PruBimy u bliższy i adres rzeczonego 
aiu; P . r .)

r f .  r n i 2e  Z łoczow a  d. 2. listopada. 
„B og  w ys0j[u, cestrz daleko^ ale za to biu­
rokracja b lizk o “ . Pom ny te go  od tak da­
wna sprawdzającego Bię u n s przys łow ia , 
lękam s i ę , i e  najzbaw ienniejsze zam iary i 
uj jp rzycu dn ie jsze  dla krajn dążności obe­
cnego rządu i rządzonych, d ługo jeszcze n- 
daremniane b ęd ą , i tek  n p . : napróżno za­
pewne konstatnje n iezaw isłe  dzienLi*ar- 
« tw „  kraj u we, i c  niejedna z oko lic  kraju 
Naszego zagrożona iest p rzednówkowym  
głodem ; pewne organa stłumiać bedą te  na 
s®utnej rzeczyw istośc i oparte podania wa- 
*ze. A  i e  n iebaw em , bo za d w a , trży  lub 
cztery m iesiące śmierć g łodow a  za jrzy  w o- 
czy pracow item n ludow i naszemn —- to dziś 
tu i ni pod lega żadnej w ątp liw ości.

I  rnown darmo np. szanc .n y  koresp. 
w asz z naszej on o licy  CH) proponować bę­
dzie, czy  drogą dzienn ikarstw a, czy  nawet 
za posreJn etwem „rob iącego  robotę swo- 
ią u W ydzia łu  k ra jow ego ', Dy rząd , odb ie­
rając urzędowym  Rind-Vieh-Pest- kom isjom  
Pieczę bydła naszego gospodarczego  , po- 
ruczył ją  jłow iatow ym  sam pom ocnym ko- 
hlitetom san itarnym , bo puraimo, że te 
Wnioski je g o  odpow iadają znpełuie zba­
wiennemu kierunkow i obecnego W ys . m i­
n isterstw a, c iągie  jeszcze  na dawniejszem 
atanowiskn swojem  p oz )s t i w i , ne żyw io ły , 
robić będą nadludzkie w ysii ‘n ia , kn uao- 
^udniefiiu niezbędności sw ije j , bo kw estja 
chlebuwa je s t d l»  nich k w e s tą  -ye ia . T o  
też i tli u n a s , mimo że za raz; Dydlęoa w  
Samych Założcach ju ż  p rzyc ich ła , ale że 
trwa jeszcze  po w s ia ch , a nawet że ost.a- 
tniemi dnia-ni pojaw iać się zaczęła w  Za­
górzu, uznał tutejszy p. naczelnik obw odo­
wy za rzecz stosuwną w ypraw ić za łozie- 

°kiemU c. k. urzędów  pow iatowem u w  po- 
^ o c  p, kom isarza H .; ale choć pom ienio- 
**y urzeauik  b ie g ły  je s t w  używauiu pióra,

a b fn e i i

w ierzyć  nie m ożem y, aby tym razem po- 
w ied ło  się jemu ową ostrą i n ie ra z ' zabój­
cza b ro n ią , zadać śm iertelny raz tej w o- 
ko licy  naszej grasującej k lęsce, kiedy tego  
dotąd zdziałać nie iogli tamtejsi ck. urzę­
dnicy pow iatow i, z których wielu, jako da­
wniejsi mandatarjusze , są praktyczn ie np- 
znajomieni ze stosunkami gospodarczo siel- 
skiem i, gd j przeciwnie p kom isarz H. nie- 
ty lko  żc tych stosunków nie zna, ale m oże 
nawet n i^dy z chowem bydląt dom owych 
nie raiai żadnej s tyczn ośc i, a przytem  sam 
bywa c ierp iący —  z gó ry  tedy zaw yrokow ać 
mr tna , ze ten przez z łoczow sk iego  starostę 
załozieckieran urzędow i p rzysłany w  p o ­
moc urzędnik, sam przez s ię --k ro m  narobię 
nia bezpotrzebnych i z zamiarami o szczę ­
dności wcale n iezgodnych d ietow ycb k o ­
sztów , nic pożytecznego  nie ^d zia ła . 1

■ ~  — ■
Czynności komitetu krakowskiego  

Tuw arzystwn risronamicziiego. ( Spra­
wozdanie z posiedzenia na dniu 3. października.'
' Sekretarz przedkłada dotychczasow y 

rezultat z rozesłania mandatów pocztaw yoh 
celem ściągn ięcia składek od ozłonków. 
Pon ieważ n ie ' w szystk ie joszoau .Isty b y ły  
doręczone, postanow ienie względem  dal­
szych k roków  odłpżojio jłu  nastę'pnego po­
siedzenia. '  ' J n - i  - 1_

K om isja  namiestnicza zawiaaauiia, iż w 
skutek podania kom itetu do m inisterstwa 
stanu, subwencja dla szko ły  roln iczej -czer­
n ichowskiej w dotyohczasow ej k lo c i e  31U0 
złr. w . a. zam ieszczoną została w budżecie 
fhnduszu k ra jow ego  na roię f 86G. 1

M inisterstwo handlu nadsyła \ egzem ­
p larz o gó ln ego  regulaminu powszechnej 
w ystaw y paryzk ie j w roku 1867 odbyć się 
mającej, w  je żyk u  francuskim. — Z paw o- 
du zbytnej obszernośoi, g łów n y ty lko  “Sryz 
i najważniejsze w y ją tk i zam ieszczono będą 
w Di iennit.u rolniczym. B liże j interesowani 
pouczyć się bedą m ogli z egzem plarza o ry - 
gmah ego  w  b'i_rze tow arzystwa.

hekretarz oznajm ia, iż jeden z o liywa- 
te li okręgu  k rakow sk iego  w ło ży ł n »  n iego 
obow iązek  P rzedstąwienia kum itetow i. że 
z dnienł L  stycąnia loo ij roku d rog i żw i­
row e w  °k rcs jj»  a m ianow icie  gościn iec  Z 
Kraków." do Chełmka na gra .Joy pruskiej, 
z  K rakow a do kom ór M ichałow ice i Baran 
mają być elfslfamerowane, t j . , k oszt u- 
trzy iiiY w a jia  tycł' d rog ma nadal obow ią ­
zyw ać gm iny. Z w raca uwagę, j ż  p rzysporzy  
to znaoznir w ydatków  w iascioielum  ziem i i 
tak już nadzwyczajnie wysoko opodatkow a­
nym, szczególu iej w  okręgu  krakowskim , 
a obok tego  nie trndno przew idzieć, ż e u- 
trzym anie dróg bedzie  niedbale prowadzone. 
Sądzi, że najsłuszniej, aby ci koszta pono­
s ili, k tórzy  z d rog i korzysta ją, dia tego

mniema, iż jeżeli _ dotychczasowa, opłata 
m , ta d rogow ego  nie w ystarcza na pokry 
cie w ydatków , możnaby ja podw yższyć r: - 
czej, aniżeli p ietar cały nakładać na^m iu y.

Jakkolw iek  kom itet nie m oże zap rze ­
czyć praw dziw ości n iektórych z p izy to e zo  
nych faktów, to  jednakże, gd y  ekskaosero- 
wąm e dróg, o jak ., m mowa przeprow adza 
s ię  obecnie w  całym  kraju — K om ite t u- 
znaje, iż n ie m oże zajm ować s it w; ja k ik o l­
w iek  sposób popieraniem sprawy s zczegó ­
łow e j i m iejscowej że raczej cała ta  spra­
wa dróg. jak o  ogólno-kra jow a, należeć b ę­
dzie dó kom petencji sejmu, gd z ie  też d e­
putowani k rakow scy będą n ieli najstoso­
wniejszą sposobność wyjaśnienia k.rest.ji 
funduszów, jeszcze  za rządów  ,/olnego 
miasta, na budowę d rogi Di.ej z K rakow a 
do lg o łom ii przez obywatejj złożunych, a 
na cel ten dotąd nie nżytych.

Odczytano s  końcn odezw ę oziunka 
tow arz. Baszczow icza. spowodowana aie- 
dbałością członków  w uiszczeniu sw yćh u t- 
leżytości' do kasy tow arzystwa, a przeto 
n ouapełiiiających obow iązków  dobrowoln ie 
na siebie przyjętycn . W  oburzeniu swewi 
z ‘ ego  powodu pan B a szcz iw .cz  pjragofe 
śc is łego  zastósowania §fu 14 ilatutu k tó  
ry  s tan ow i: „ iż  członkow ie, któi * ,  ’  przez 
łat dwa p rzy ję tym  u*  siebie obow iązkom  
zad osy d nie czynią, maj l być W y^.^ślen l - 
grana tow arzystw a ." Ttoponujo 0aie - ivu„  
po na itapionej puryfikacji pozostali człon- 
k ow ie . pojm ujący ważność to w a i„ y 3tV a i 
8W«u« dla kraju obow iązk i, zo b o w ią i li sie 
nadal opłacać w yższą .- ohoćby podwójna 
składkę roczn ą ; a wreszcie, aby d ług jOilO 
ałr, p óa  solidarną o jp o w ied z i ilno^cią swych 
członków  lirze? kom itet zaciągnięty,' r o z ło ­
żony *o i tal na członków w tow arzystw ie  
pozostać pragnących.

Kom itet w ysoko ocenia obywatelską 
gorliw ość  i  szlachetne uczuoDi P> Baszcze- 
w ic za ; pragn ie jednakże c ieszyć i’ ę n adzie­
ją , że nip oędzie  zniewolony uciekać sie do 
typlj ŚTOirków ostatecznych^

W e  L w o w ie  d. 3. listopada. uia a z j.  
siejszyra targu notowano a urzędu narftepu- 
jąoe - c n y : m ierzy ca pszen icy 4.07. ży ta
'4.71, jęczm ien ia 1.93. owsa 1.14, h reczki 
2.67, kartofel 1.07; oetnar siana 83 ct.. s ło ­
n y  65 c t . ; flint masła 44 c t . ; sag drzew a 
tw ardego 10.75, m iękk iego 8.43-, miara 
ok o w ity  30stopn. 70 ct.

DO \ ' a  *> ' i  f ih ł iJ W o b iu

Część urzędowa.
D y r e k c ja  if t t ty ifr e r jł  woiskow7ej w

Przem yślu sprzedaje d. 27. listopada grnn- 
ta- za jęte  n iegdyś pod budowle forty fik .i-

i.y,he w  Hurkn Jaksmanicich., . P jk iu iia c ij 
i Grochnwcąch.

W  Jth .in .żn  opróżnioną jesL t/osada 
Kom iniarza m ie jsk iego . — DOj jł Ir tg ie ro v  n 
potrzeba ekspedytora pocztow ego  za kon­
traktem z p łacą  900 złr. i takąż kaucją*

W  Ił it le eh o y . d 21. grudnia sprze­
daż roaliiości po Stani ław ie  K ordysieay su 
pod I. 194. “  "  '

F irm a  ’ E i ip r o t o k fc lo w «n «  i Jakiet 
P ieifer, handel terpentyny i mazi w ' B ia łym
K am ieniu; 110S S 8W 0 (| :-JO BID

—  Pan Anguąt S iege l, prezes wądu obw . 
w Samborze m iauowany radca sądu w y ż ­
szego we L w o w ie , a pan J ó ze f D ittrich  rad­
ca >,ądu w yższego  w e  L w o w ie , m ianowany 
prezesem sądu obw odow ego  w  Samborze. 
T a jn y  radca i prezyden t centralnej kom isy  
statystycznej K a ro l baron Uzorn ij g  P o ­
niesiony w s ta ły 1 jtan spoczynkn.

T e le g r a fo w a n y  k u la  w ie d e ń s k i ,

z dnia 3. listopada.

Obiig, d łu g*  paust. 5 %  ża WO gl, m. k 
P ożyczk a  ń a i. 1854 A  IW  g b  ^  k 
Lo sy  z r. 1860 iiłO M lG B O iiB . j ł lk  , 
Ą k ę jg  banu ja r ,  ?a 100W g l. . , .

"  iw  a rzysu ' k i^ d f  na" 2o0 g l. . 
Londyn 10 fnt. s z te r lin gó w . . . ■
D ukaty rcesarskie s z tu k a ......................
.S icb iu  j i  100 g l. w . a................... .....

P łaca

m- 'i- wt
P r z y i e c l i a l i  d o  L w o w n  U n. 2. I la t o -  

pnda Pp. M ałachowski Zygm unt z M .ra­
wska W innick i T y t .  z Nadycz, lu . P otock i 
Maur. z Zatora, R u likow sk i E dw . z M oskwy, 
M or°w  k i W łodz. z U leszy, hr, Kom arn ioki 
RJm. z Z łoczow a. K alitow sk i Antoni z 
Żółkw i. Lachow ski L eopo ld  ze Z łoczow a, 
K. eirer* z K ijow a , Mazut E dw ard  z Kom ar- 
na bar. Lepczosk i A d o lf  z Hucisk, Ober- 
trós id  Kazim . a Udnowa, W ysock i K a ro l z 
O clacza Urban K aro l i M alczek H enryk  z 
y ern ioY iec, Saw rock i M ichał z W o jc ie ­
chowic.

W y je c lm U  z s  L w o w a  dn 2. l i s t o ­
pada. Pp- Szyinonow icz J ó ze f do B łażow a. 
W szeiaczyńsk i K ą j. do K upczyn iec , Smala- 
w -K i l’T V  do Bherzec, Croisse Ludw . do 
K osze low a.

K u r s  J  w i t  w  s  k  i ,

f, z dnia 3. listopada.

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarskf . . . .  
M oskiewski półiraperja ł . 
Moskie wski rubel s reb rn y . 
M oskiewski rubel p ap ierow i 
Pruski ta lar kur. . . . . .  
Galie, listy zast. w . a. 
Galie, lis ty  zast, m. k- 
G alicyj. ob lig . indem. . 
P ożyczka  narodowa ; . 
A k c je  k o le i żel. ga l. .

■o c
* § .

N

D ają Żądają

w . a. w. a.

zł. | ct. zł. ct.

5 19 5 25
5 22 5 2-
9 05 9 i i
1 67 1 70
141 1 42
1 60 1 62

66 50 67 15
69,70 70 25.
68 88 69 63
68 7 5  

180 25
69

182 s

2, listopada. ^

5%  Metali Ki na wal. austr.
„ Pożyczk i naród. . .
„ M etal.ki na m. k. . .
„ Obi. ind. n iż. austr. . 
u n  1, -m  w ęg ie rsk ie  . -
4 .  ! - s f l n ^ i  Uanjj .

T, ga licy jsk ie  ^  -
»  n n bukow ińsk ie. .
» , n n siedm iogr.

Akcje banków  i przem yciu. 
Bankn naród, tuistr. .

«  anglo-eustr. ,  , ,  . '.
Zakładu k redytow fcA , . . ! .
K o łe i p i łg .  J ferdyd iuda , .
2  . ^ i f y j s k i e j .  -.
ęzoriiiow iec  i  Wp>. .juy, . .

T o ż y e z k i  l o t e r y j n e .  1
L o s y  ppżycżj$y_» r. JŚ39 IW- 

a »  n 1854 •
ś „ „ 18(30 .

I  „ )«6 4  .
n najnow, . r. 1»64
,8 k red ytow e  . . .
s k s . Esterlia.Argo 1. .

i ł f t k s - ;  S-alm,. ^ t
W  ■ i-d) ó-gfA.r.ftii 
K la ry

j .... St. u enois. . .,
„ n niJ.nl.) Rnilv f  ’

68

158 .80 
1VS 7fi
180 80 
7 3 0 0

^ u » i;

ks. ixiury , , . 
hr, St. ‘ ien o is . . 
masta Bnay r f  
ks. W indiS;hgr;ii:z j s  _  
hr. W alastein  . . . .  
hr. K eg ley ich  . . .**!] 
Rudolfa

■ i
00

•2 00 
22!00 
22 00 
23:50 
17 00 
17 00 

►fe 50
11

K u rsa  za ^ rn n lćB iie
(3  m iesiączne),

A u gsó. 100 z łr . 'n r . . . ? . 89 
JżcankL. u. M 11X1 .  . . . . .  89
sHamb. ilPO m arkkes . w o . )
Londyn  100 fnt .  . -
P a ry *  if i®  frank. . . j  . - I 
W atbE aua 2. IL t iop ad a  
P ó łim p er ja ły  . . . .
L is ty  zastawne U l, ckx r 

kupon. B 
AJrcje kół. żel. war. vic „

*  i „ war.;bydg, 
Paryż 2. listopada 

i  g to  “ V . r  * . i ■ l 68, 00 00

7 i t ( * i s i  y ; v » o q b O  / j f B ń * s i d o a  ; i * l  : d i i r w o o B i ą l ć ę g w  7 /  s i t s i r W  ł  i i I » A * s i ( f o a  m i l  « o w * b ^ W
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1  s b n t p i g i f  .1  . ią fe  a  A w C H l t y f Ą J f  A ' j  H S A O  

GAZETA N aRG DOW A * dnia ; f  listopada 1865

egzam inowany, 
bezżenny. k tó ­
ry  v. w iększych  
lasach p ra k ty - ,, 

kow jn z a jd z ie  uiicj >ce. lis t , ,  frai.ko z 
.kw alifikacjam i, do Żarząuu d ób r: W ie lk ie  
O czy, poczta  K rak ow iec ." 1194 1--2

h T sF p iii U s iln a  p ro ś b a !
iLW yil :( ;• i ii**- k

N a jiir z e W ie le b D ie J s z y  J a g n ie  O ś w ie ­
c o n y  k o n s y s to r z  o b r zą d k u  ru s k ie g o
n 8W. J a ra  'w e  L w o w i e  upraszam 1 niniej-
sze-n (urzędowe pism a moje, w łaśc iw adri
gą  *a. łanenib dochodzą p tw n ie  do rj k J e go ) 
la jgrzeczn iei, o łaskawe przysp ieszen ie, u- 

końezenie i za łatw ien ie trzech scir le u fze^ 
dowych czynności, a tbw Ł o l i  tw, 
itr  191 —  d/c 18(xj 5 r . W9, W H

uajpokora ic j p ized l iżouycL, (tyczących  sio 
praw parafialnych, usuwam i od O jca a w ie ' 
te go  za tw ierdzonych , przez braci sąsiad W  
k s ię ży  obi zadka ruskiego, złośliw  ie i Zu­
chwale nadwerężonych ) a dotychczas nie 
ty lk o  n iezararwuny eh ale naw et nie irozpo-ty lk o  niezararwiony eh ale naw et nie rozpo 
ezetych . ' *■ *193 1 Trr

K „ .  M i k . M . .—  
piobcn obrządku łacińsk iego" in  r

N iezaw odne i l i io b u tte M
im

W Y W A B IA N IE  P L A M
z jedwabiu, aksam itu, .. yrobów  wełniąnycł, 
wszelk ich ; tkanin, .i rękaw iczek  za pom ocą 
słynnej w Paryżu  nagrodzonej medalem na 

' 'pow szechn e j w y s ta / w is m ^ '"/ ” '

B Ę D Z IN Y  a p te k a r z a  C O Ł L A ^
Która nic zostaw ia po jó b ie  nieznośne; wo- 

iii, jak  w sze lk ie  inne Benz n y i “ 1 1 1  . 
Ucńa 90 cen t.’ —  z opakowaniem  1 złr. 

10 centów aa- ftakpnik; w Paryżu  l.a ulicy 
Uauphihe 3. j r, r(: r ■ 1 8 8 0  f i —18

wei L w o w ie  .. aptece u pa^a
RTTlfl i? a v  > "■T A  R b  K E R  A;

Kamienica w Krośnie
jednop ią trow a o 9 pokojach, z sk le ­
pem. kuchnią, spiżarnią i drewutnią, 

wraz z dom kiera budowanym o 3 pokojach 
z kuchnią, stajnią i v 'ozow n ią  rare zcie 
o g rod e ia  warzywnym  i ow ocow ym  2)1 □  
s fż p i jvynosz3cym , b lizko  rynku miasta, jest 
ż “ v. oluej ręki każdego czasu do sprzeda­
n ia. B liższą w iadom ość pow ziąć  można u- 
s,n ie lub przez hsty .frankowane l pana 
.Alfreda W eisa  w  K rośn ie. 1193 1— 3

W i d f T E A U  L iFE Ć TH U H  "
•« Jest to  E y ro p  r o l iu u y ,  c z y s z c z ą c y  

k r e w  b e z  M c . u ul ju s z ii. L e c zy  i d z ied z i­
czoną ostrość .krw i, .oćzys/.cza ciało z żó łci, 
zepsutych hum orów, j e s t  bardzo skuteczny 

ii.v  skrofu licznych słabościach silnych bole­
ściach  w  caasię porodu, uporczywych lisza­
jach, wyrztithćh" syfiW słyczłych, ftóierżbU ' 
zadawnionej, reum atyzm ie, w ysyp ce  u ko­
biet. w w ieku  k ry tyczn ego  przejścia , na 
brzm ienia gruczułów,,'chorobach zaraźliwych  
n o.wy c li lub zadawnionycli, bardzo uporczy­
w ych ' ' e r -  'i UST 3-‘ -(l

l i c utać ™ jz „ „  w W , e w  składi.ch 
u a terja ldw  aptecznycn pp. J. M rozow sk iego  

,ii G allego  jak również u pp. S oko łow sk ie ­
go., B rod ow sk iego  K . L ilpbppa , Center 
scniiera i s p ó łk i; w  Lublin ie u t o Mazui  
k ieW ic ia ; W a 4e sk itg o : w  W iln ie  u p . C lno- 
ścick lego , w K ijo w ie  u apt. Necze. w  K ra  
k w i e  u p  M oled ziń sk iego  i we L w o w ie  
n Z .  R U K E f t . f . ol#

- Skład g łów n y  w  Paryżu p rzy  u licy Ki 
e ijer nr. 12 h P< Giraudeau de Bt. G ervais. 

4 z l . ,  a. o p a k o w a n ie m  4 z ł .  35 c

Z Ł O C Z O W I E
i e s i  d o  s p r z e d a n i ai tyj 

rnf

j e s t  d o  s p r z e d a n iu

para koni powozowych

. ...... / i1 _ ^n f.v.
Du m ie izk a iiców  uawnej Polsk i.

Otworzywszy w  dniu 1. m aja b.
r w„Sąjioku.pod nioj^ w łasną

Cnuą

F ab ryką ozernidfa na b u l), 

^ z w a r c d )

zaw iadam iam  o ten. Szanowną Publiczność, 
p rosząc o zaszczycenie mnie swojem  popar­
ciem Czern id ło  m oje sporządzone jOst na 
sposób i pod ług przepisu angielsk iej fabry 
k i p. B rixa i  ma tt  w łaściw ość, iż wolne 
będąc od w szelak icKpalącycli ..:’./asuw nada­
je  obuwiu czyc ty  p ifłysk^ zm iękcza skórę  ;i 

rob i ją  W aterp roo f.
Cetnar czern idL  pakow anego >■ puszki 

blaozanne białe, kosztu je loco  Sanok 24 złr.; 
w  pudełkach drewnianych rozm aitej w iet- 
k i)jś4 i..l8 .ąłr.; w  heczkact pół lub całocen 
tnarpwych, JĄ ,z1l. 1 i

Spodziew a jąc się, iż  doskonałość i ta 
mość wyrobu i ,eona” zakładowi, memu p ie r­
wszeństwo przed zagram cznem i, przyrzekam  
nadto z m ojej strony, iż każdy obstalunek, 
pow ierzony mi, wykonam z całą dokładno­
ścią i znajom ością p rzeds iow zietego  zatru- 
d n itr ia  ‘  "  “" lb t e  G ^ 1 0 »

Sanok dnia 6i pażaz.ern ika 186.Ó. ’

Aleksander Krzyżanowski
w łaścicie l zakładu.— -  _

f i E R H ^ T Y
Zbiór ałtatni 1 fnt. od 1 itr  do 8 itr

Majiwieiiibj l  fnl. po ,Ki. 76. . Oont., najlspaza zie­
lona 1 fnt. 80 ont,

i ( S k ł a d  z  B r e m j  . )
flaaaka od 60 .nt. dc 2 złr.. miara od TS ont.

—- -

3 Ul. ent-, v ia d re  od 24 złr. do 130 złr.
szpakowatych I5 1/, 
'oo rz

i 153/, m iary; 7-letnich,
•dobrze ujeżdżonych.

.B liższą  w iadom ość pow ziąć  można w  
„k lep ie  p. G ottw ah la , lub listgwni.e pod a- 
4rec.ą I ’ . S . p o m e  '3P - * , Io cbo
w ie .  ,Jl i5 4  3 - 3

Gdańskie rosolisy
tla.zka oryginalna po 96 cg 1J atr. 66 <jnt.

polesa 10o5 a -0

^ l j u s z  A - l a m
d e  Lwowie w rynku pod I. 34.

" *  ”  ' «|1| uiu thdMCtJu-J' ■* i . ł.riłll rilff 1 ■ T.IIH)
f . f e iu b .a i v / jp ą ió la '  v? .uiriaiti UJselluBii 

n 4 ' A f i .
x l ino iuoir. Mi • «  ■

K ró l ApOoMrłSkd m.iś«
•V>,1 ™ 6 $ A : ,| . j i y / j4 ; i « : v  „ f ,  :4;iiii;(.v ,,

OT.Ui i i m  i lo i t i^ H T O a ł ł .y s i i I  is y / e a  ‘ ta . f f  u.Mi/i . j^ iijju tH  

i ‘o z k a z a ł  o t w o r z y ć

Jbłt f V / i t . [  i fT
mi i>}, viv/*:«ć

’ «u i2  uir. aiiai w i 
irirggu, i.u . vc

' t l i ,  i "  1 '
:d>; ‘i  ir.i-i
liii ii łoi Vi V

J e g o

.. ilią^i|iw łil'i o].!
Ił h i: s łf lo lo w ;  X7ff

L i b
r-.,i ih i i

I

n 4.. TSf jj —  _

d la  p e io w  p o w s z e c lm it  u iy t e c z n y c u  t a u b r u c z y n n jc h ,  i r a c z y ł  n a jla u k n w le j  
u s ta u o w ić ,  a z e b y  z c z y s te g o  d o ch o d n  te j lo t e r j i  p o ś w ie c o n o

f e C 3  p O  lę >
towarzystwu przyjaciół nuzyki we Wiedniu i.a ceic konserwatorjum jego ;

j e d n i ę  c z w a r t ą  V)1
aa fundację dla ranionych w  wyprawach wojennych 184  8  ̂ 1 8 4 # i 1 8 5 9  Pij) tudzież dla wdów J

i sierót po poległych c. k. artuij w epokach tych * " r

nareszcie Jedną czw arty
na zajóżfenje, stypendyj ręcznych dla hezmajętnych wdów i sierót po wyżo^y^h oficąrach, ątro

rlô a/ Bach j ui>ędnikacb wojskowych
. T f odsi<i«&' j L A  aisęi -----------

d i

c L A  i  o ł  > 'i" ‘ U ł t io ia s  u

skutek tego najwyższego rozkazu otwiera c k dyrekcja aochodow loteryjnych niniejszą

r z ę d o w y  l o i e r ) ę  d o l i r o c x y u b o i c i ,

_ którei wygrane wedle planu ttv\  wynoszą znaczna sunie

"  300.000 złotjch  wal ąustr. ic.oł'<!itniłjr ^ i i s b  iia r  /ui » t  ć:

L u s  i  . o s ^ i T u J e .  S a m  w .  a>c
Gdy chodzi u poparcie tak powszechnie użytecznych .,elów, a  oraz nabywcom losów nadarza 
aię sposobność oaiągnlenia tak znacznych wygrab, przeto c. k. Dyrekcja dochodów loteryjnych 
flieplonną pokłada nadzieję, że i niniejsza loterja znajdzie taki sam żywy spółudział, jak do­

tychczasowe loteije rządowe dobroczynności.

c .  k . d y r e k c j i  d o c h o d ó w  l o t e r y j n y c h .

Wyu/iał loteryj rządowych dla celów powszechnej użyteczności i dobroczynności. 
Wiedeń d. 18. września 1865,

F ry d e ry k  S c h r a iŁ

J

i

L  1072 3— 3

< r

.lt;w r.n i2iU4-/ 
.bem n iy L r/ io ’ 1 

- Jl .m r.f! M
i1?n* .iirr ,bni .iilO

A‘ -

u radca rząd o jy j, naczelnik d yrekc ji lo icr ji. i
.ąsuodmać! w  obowrlo iibgg moaósiMii I y  ^ \,łl ułlll<^  ł  ?

A A  A  Ji JL A l  71: A  . ̂  Ji.  Aw '

JWO)
•■'oimfni,i - -  21.402

ń  I  * a

i t r - w i e ^ Z G z e n i ę .
wydzierżawienia  

miejskiego p raw a propina- 
cyjneR« ^ y s z j f l Ł a  na terjł- 
torjam dworca kolei itela- 
znej K oro la  T4adw jka we
L W » «  r  na czas o(j j_ stycznia do kojL- 
ca grudnia, l86ot Odbędzie się w biórze I I I .

departamentu magJ8*1'11'1'^ d n i a  1 3 .  11“

a to p a d u  b . r .  I C ytacja  p r z e z  
o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c j (

—

y w i a d o m i e n i e .  '
/- iio\łodnr długiej i m o zo li* ' .ob o ty  

sztychai^k iej p i^ y ^ “ produkcji l '< ( ( ' I I O O t  
L i8 8 ( iW ( . 'Z . ł i  K O  # ,  rozsyłt-a rpi-e ninm 
T o w ir z y s iw ;  P rzy ja c ió ł Sztuk P ięku ; ch o- 
p óźn iłs ‘ fcę"nifecó w  tyru /oku. N iniejszera 
mam zaszbzyt donieść Szanownym  pańołn 
akcjonarjuszom, że rozsy łka  ta \yr:z ze spra­
wozdaniem  i r.owemi akcjam i już się ro z­
poczę ła  i trw ać- b ę d z ie ‘ bez przerw;, aż 
do zupełnego je j ukończenia, O dbyw a -ie  
ona w  bieżącym  roku poczynając o<? jsachn'- 
duich obw odów  G alic ji. ■ ”

I  anowie Akejonrrjusze krakow scy, k tó- 
x z j .v kancelarji d y iek c ji opłacili swe akcje, 
a k tó iyc li m ieszKai.ie nie je s t je j  w iadome, 
raczą się zg łos ić  po odbiór ryciny, gdzie  
można również ju z  dzisiaj opłacać aKcje za 
rok  1865p) _ r  1163 1 -3

1 Kraków dnia 27. pażdzierniKa 1865.
P . O. Sekretarz D y re k c ji  T o w .

4 . l i .  K o ło s o w s k i .

Na zasiewy. zimdwS
polooa podpiła i j  W L S e lk ie  g a tu n k i jn fz y h ;  
1094 i n as ion  r o ln ie z y c i i ,  m d iisi 7— 7 

S ZC łppy tO\4>ąpo.iW w aajszlaohdtaiejairou g.- 
tnnżash 2 i 3-letnK egzomplarzu — dal lit ta 
c k ic  o lb tzym ic -  s z p a ra g i 4 - le tn ic ,  — b ar- 
t. m ak ie  c j  bu lk i k w ia t o w e  pa naitań-z/oo 

n nap U. Tm naoli.

i)

K a r o )  N e u m a u n ,
alao Mariacki nr. 36i wo LwowU

.ts t.4 > j-jCTfnrw j?iTitvfćT i 1

FORTEPIAN siar,
do sp i„edai,ia  w doiuu p od ł 270’/, 
ulica Garnezarska,. L165 . l.n  3

We -wozystkicli krajach c. k. austrja-
okieb .jłynnie z.naai

r>i9r.óitKsóHte g J j i i  ffcy/

Reuuiatyzmowe płótno..

d u k i e l s k i e  p a t e n t ó w  a i i c

p rzec iw  w szelk im  1
ł-

r e u r a a t y c z n y m  . c i e r p i e n i o m ^

m ianow icie jauo zachow aw czy srouek p rze­
c iw  podagrze, róży , spuchnięciu czioi.k ó w  i 
kolkom , zarazom  p rzeciw  każdej słabości 
reumatycznej, ja k o  to.: k u rczow i, bo lew i 
^ łow y. holow i tw a rzy ; szumienin uszów, 
Dołowi p iersi, p łecó ’. i k rzyżów , z najpe­

wniejszym  skutkiem ipoleca s ię.

W pakieU ch z objaśnieniem, po 1 złr. 
& ciit. w . a. Dubeltowe ra  zAstarzaie sta 
|?.oaci po 2 złr. 10. ent- w. a.

■ Jak równW żrśławny p aryzk i

Flasier uniwersalny
przeciw wszelkim  1 ranom , p rze z ięb i niom 

i członków  i odciskam . i * “

.leaen żłónc z opisem  iźycis k o sztu je  
•20 P#t. w e L w o w ie  u Z V G . R U J C E R i. apt 
P.c(d.BrebrJłym flrłem . — j y  .1043 jn -8  *
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apro yadziłem świeżo 

1074 5-6 wszelkie qaturlki
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f w i t i f n "  • i ą j  ,|

polecam szczególnie

n / lu g M
la Buwjr>

UWAGA. Ponievfaż pauo^ic bręcia Towaruiccy 
we Lwowie, moje napisy w pakunkach i numerach zupełnie tja- 

Q. siadują, zwraca się uwagę ^zaaownej publiczno .ci, iż. w przy- 
”  gzłości wszystkie moje napisj moją firn.ą zampatr/«ae będą.
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i l l a  n a a d l u

które wsppm uianego dnia *0  S idz in y  12i 
► porud i-  przyjm ow ane będą-^

Teua wywołani®  c*yn- 
szu dzierżawnego wynosi 
| 6 0 > 2  l i r .  wadjum 332 z ł r .  wal. austr. T 
Inne warunki licytacyjne p rze jrzan e  być
m ogą  w rzeczonem . b ió rza  J14G 3-r3  

AJagialtat kr. stoł. m iasta 
L w ó w  unia 22. październ ika 1865.

f i l i a  c. k. uprzywtl. austJ 
9. do 121/, pfzęd połndniem 
Jnb 
d z e

: ijTOP 11

Zakładu Kredytowego dla handlu przemysłu we Lwowie przyMaujs w _ godzin^uh' k<*suwych od_ 
od 3, do 5. popołudnia pieniądze z a  a s y g n n e ja m i Iias.w w em l, które procent przynoszą, na imię

tAł
CV!

Rurki przeciw aatmie aptekarza
L e v a s s e u r

leczą rych ło  i  n iezaw odn ie najuporczyw sze 
astmy, — u e s ta  i m ożna w Paryżu  u wyna­
lazcy na u licy  de la  Bfonna:e 19, we Lw o- 
i f i «  w  aptece Z y g .  K u k e ra  daw ą ięy  Tjo-

na zlecenie iorditj opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko dre Lwowie, lecz także w VV’ ednni, Bernie, Peszcie, Pra 
i Tryelście "wyj)óWiedzialne‘ i wypłacalne, sa, i. wystawiają się ^^ategorj^ch,, ptf

^ ł r .  1 0 0 ,  d r .  £ 0 0 ,  d r .

>n9ii>t( inśiitl
h m  a iMiiU

od  u s y g n a c y j  płatnyajJh, ni, o k n a  ( S ic h t )
a a  d w u d n l a w ein  w y  p o  w  edzeu|p*u

o śm lo (I2K7>
- ś fu i  i n t * , c i m ! L s 
V.Jeuv/2 . ,J ,

.1 .! 
Ąbei Óirfr
Muailłw

mahk‘„  

! !
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Asygnacje kasowe Z a k ła d u  n e u tra ln e g o  £  W ie d n iu , tudzież Z a k ła d ó w  illiainy^ fi w  B e r n ie ,  P e s z c ie ,  P r a d z e  
i 'T r y e ś c ie , wypłaca lub przyjmuje w miejace gotówki k a s a  F i l i i  L w o w s k ie j  w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero w* 
dwa dni po uczynionem ta zameldowaniu i za atrąceniem V. od tysiąca prowizji.
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